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Dzisiejszy numer zawlera 10 stron. 
Lwów, Sroda 3. Lutego 1926 r. 


enean e NOO EE RE O O AZ 


Nr. 27. 


CENA NUMERU 


20 gr. 


PRENUMERATA: 
iesięcznie we 
wowie4zł50gr. 
adostawą do do- 
PO t w całej 
oo 2 przesył. 
Oczio wą 4 zł 

BU gr., erica 
miesiecznie 6 zł 


gr 
Dla urzędników 
Państwowych i 
! nauczycieli 
Sięcznie 3 zł. 


L folha fagit 


Ah AER A TB 4 


— 


Opłata pocztowa ulszczona gotówką 


Organ demokratycznej inteligencji 


Dwa bolszewizmy. | 0 miejsce dla Polski 


Lwów, 2 lutego. 

3 Strejk „warszawski telefoni- 
td a tramwajanzy dał prasie pra- 
<w. wej szerokie pole do rozdzie- 
3 z szat ną temat panoszącego się 
is S bolszewizmu. Pod adresem 
„CJ części gabinetu posypały się 

je zarzuty a nawet groźby. — 
a BSM się westchnienia w Stronę 
zyzmu; Sprawa neformy konsty- 
teji Stała się odrazu palącą: sło- 
M ruszono niebo i ziemię, jak- 

Yby paliło się cale państwo. 
„Silne gardło i dobrze zapłacone 
utykuły w prasie nie mogą być 
Jednak miarą szczerości patriotycz- 
80 uczucia w danej sferze. Moż- 
Sy o niem mówić, gdyby taki sam 


na 
2 sw Podnoszono wę wszystiech 
EC będących dla państwa 
M 'unkiem jego siły i postawy na 
r Wnątrz. Tymczasem każdy nieza- 
Waży , bartyjnie oby watel, zau- 
E i, że ta właśnie strona 
żeli Ao haiąśliwość objawia, łe- 
ranw eaa o interesy telefonistek, 
vluszenia ie, | potników. Dla za- 
trąbić R 'C1 pretensji nie waha się 
Danuta a cały Swiat, że w Polsce 
m uje bezprawie, rząd nie może o- 
„„OWać burzących się mas, cały 
É zarażony jest bolszewizmem a 
w „„?WIZIM znajduje poparcie nawet 

pewnych sterach najwyższych. j 


a upelnic inaczej zachowuje się ta 
> “a Strona, jeżeli chodzi o piętno- 
póre _SKandaiów, wychodzących z 
zę sier społecznych. Wszak 
nfi emu, kro czytuje także prasę 
Gbrawicową i przegląda sprawor 
a Najwyższej Izby Kontroli 
twa oraz debaty. w komisjach 
mówych — wiadomo, że w tej 
mie chwili mamy na porządku 
Snnym afery kolejowe, pożycz- 
TE spirytusowe, tytoniowe, za- 
; ne, intendanckic, konsularne 
na Splamiomy różaniec czynów 
dy, a stwa niebezpiecznych a je- 
ją w te wszystkie problemy zajmu- 
ży prasie pra wicowej dziwnie mą- 
+. "eSca. Albo się je opuszcza, albo 
lejszą albo, jeżeli i to niemożli- 
Dae względu na „Brostą dzienni- 
x ską przyzwoitość, -— wstąwia 
w kąciku pod bardzo dy- 

tytułem, 
“enerwowana wiadomościami 
iczność uspokaja się szlachet- 
M stojcyzmem, odwraca się uwa- 
Ra inne „szczytne” problemy, 
G się po ojcowsku drugi obóz 
AR że poluje na sensację, że 
ca spokój w państwie, że nad- 
że Va Ppraworzędność, wreszcie, 
sg iSOPatrznię niszczy prestige pań 
war zagranicą, która gotowa u- 
aa YĆ w szerzący się u nas bez- 
k I bolszewizm i odmówić nam 


Jednostronność i faryzejam aż 


Pań 
Sei 
wł 


Skretnym 


Dub) 
ly, 


LWOWSKI 


Rok XLIV. 


Redakcja 
i Administracja 
ul. Ossolińskich 15 
Telefon redakcji 

19, 

w nocy 29-19. 
Tel. adm 32-19. 
Adres dla tele- 
gramów: Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisow nie 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przvjmuje: Od 
1-2 w południe. 


w Radzie Ligi Narodów. 
Angilja obawia się przewagi wpływów Francji. 
Londyn, 1.2. (Tel. wł.) „Daily| kiem zaniepokojeniem bo w takim 
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Tei“ pisze, że jeśli nie uda się samej 
Polsce przyznać miejsca w Radzie 
Ligi Narodów, to Francja będzie się 
starała przeforsować stałe miejsce 
także i dla Brazylii i Hiszpanii. An- 
glja śledzić będzie te próby z wiel. 


XU QX: 


razie Francia zapewniłaby sobie 
lacznie z państwami łacińskiemi jak 
również Czechosłowacją i Polska 
absolutną większość w Radzie Ligi 
Narodów. 


P. poseł pułk. Mączyński mobilizuje 
faszystów warszawskich. 


Co na to władze państwowe ? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 lutego. 


| z których 5 osób patrołowało War- 


W ubiegłą niedzielę zmobilizował | szawę zaś 20 pozostało w rezerwie. 


poseł pułkownik Mączyński na „ior- 
cię  szczęśliwieckim dowódców 
Straży Narodowej. 

Pułkownik Mączyński: wydał roz- 
kaz mobilizacyjny (!!) i zorganizo- 


wał pogotowie bojowe złożone z 
oddziaiów okręgowych po 25 osób, 
— x0 


„ Jednocześnie S. S. S. dokonało re- 
jestraci swych członków oraz taką 
samą rejestrację zarządziły okręgi 
Straty Narodowych. 

Wszystko to jest jawną mobiiizą- 
cją faszystowską w Warszawie. 


ox 


Strajk tramwajarzy warszawskich 


przedłuża się. 


Czy rząd wprowadzi przymusowy zarząd? i... 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, I lutego. 

Przez caly dzień dzisiejszy od 
bywały się konferencje w sprawie 
wyszukania kompromisu, który u- 
możliwiiby zakończenie strajku 
traw ajarzy. Konierencje obu stron 
u głównego |Inspektora Pracy P»- 
Klossa nie doprowadziły do rezulta- 
tu. W każdym razie nie mówi się 
jeszcze dotychczas o wprowadzeniu 
zarządu przymusowego jak przy 
rozwiązaniu ząatargu telefonicznego. 
Na mieście ukazały się za zezwio- 
leniem Magistratu autobusy, które 
jednak stanowią kroplę w morzu 
dla potrzeb wielkiego miasta. Szer 
reg przedsiębiorstw uruchomił wła- 
s auta ciężarowe dla potrzeb pra- 
cowników. Zwłaszcza w godzinach 


ramiych od 6-tej do 9-tei daje się 


od-|Zauważyć na ulicach ruch bardzo 
| ożywiony. Tłumy robotników. pod- 


różnych i dzieci szkolnych wędrują 
z Pragi na :niasto Warszawę i na- 
odwrór, 


——ł() Q—-— 


Rząd interwenjować będzie 
w strajku tramwajarzy. 


(Telefonem od naszego korespond.) 


| Warszawa, 1 iutego. 

Dziś odbyła się w, ministerstwie 
pracy i op. społ. konierenoja w 
sprawie trwającego dotąd strajku 
tramwajarzy. Rząd zamierza sprawę 
tę ruszyć wreszcie z martwego 
punktu. ś 


| uj a G 


nadto widoczne. Nie potrzeba na- 
wet wskazywać palcem. 
Rezultatem takiego przedstawia- 
nia i oceny jest, że każdy bezstron- 
uy obserwator w kraju i zagranicą 
widzi w Polsce dwa bolszewizmy: 
jeden cuchnący z wyżyn, drugi złe- 
jący z dołu. [ jedni i drudzy podwa- 
żają państwo. uniemożliwiają sana 
cię, Paraliżują zabiegi rządu i Sef 
mu — jedynie dla ratowania egoisty- 
cznych interesów zawodowych. 
Który z tych dwóch  bolszewłz- 
mów szkodzi państwu — nie trudno 


rozstrzygnąć. Góra jest bardziej od- 
powiędzialna niż dół i za taką się 
uważa, więc bolszewizm idący z gó- 
ry jest stokroć groźniejszy. gdyż 
¡Jest bardziej chytry i lepiej zorga- 
| izowany. 

Kto pragnie ratunku dla państwa, 
musi potępić równocześnie oba bol 
szewizmy i dążyć do tego. aby u- 
zdrowienię stosunków szło po dro- 
dze bezwzględnet sprawiedliwości 
i sprawiedliwej a silnej prawanząd- 
NOŚCI. 


Rząd wobec sprawy podatku 
majątkowego. 
(Telefonem od naszego korespond.) 

Warszawa, 1 lutego. 

Rada ministrów odbyła we Środę 
Pobołudniu specialne posiedzenie, 
niającę na celu ustalenie stanowiska 
rządu wobec sprawy podatku ma: 
iątkowego. 

Jak wiadomo, wniosek komisji 
skarbowej w tei sprawie wchodzi 
dnia 3 b. m, na porządek nosiędze- 
nia pleęnarnego Sejmu. 

7 
Delegacja dziennikarska 
u premjera. 
(Teleionem od naszego korespond.) 
Warszawa, 1 lutego. 

W dniu dzisiejszym przyjął p. pre- 
mjer Skrzyński delegację zrzeszeń 
dzieunikarskich, prezesa klubu spra- 
wozdawców parlamentarnych p. 
F.eroniiią Wierzyńskiego oraz wi 
cepiczesa syndykatu dziennikarzy 
watszawskich p. red. Pawiewskizzo 

Premjer Mrzyjął również amba- 
sadora Francji p. Panafieau. 

—00— 

KRÓL ANGIELSKI OTWORZY 
DZIŚ NOWĄ SESJĘ PARLAMENTU 

Londyn, 1. 2. (PAT.) Król Jerzy 
otworzy jutro w sposób woczysty 
nową sesję parlanetu brytyjskiego. 
Zgodnie z tradycją para królewska 
przyjedzie do pałacu Westminster- 
skiego karętą dworską w otoczeniu 
świty i dygnitarzy koronnych. W 
mowie otwierającej parlament król 
stręści program prawodąwczy rzą- 
dm na nafbliższą sesję. 


Notowania giełdowe. 


Dotar w wolnym obrocie 
1 b. m. w Warszawie 7.35. 

Dolar w wolnym obrocie 
1 b. m. w Krakowie 7.38. 

Dolar w wolnym obrocie 
1 b. m. we Lwowie 7.28. 


Urzędowe notowania gierdy war» 
szawskiej. Dolar. Tramzakcje 7.30— 
7.29. Sprzedaż 7.31. Kupno 7.27. 

N. Jork. Tramzakcje 7.30—7.22. 
Sprzedaż 7.32. Kupno 7.28. Tenden- 
cja słaba. 

Zurych urzędowy: Warszawa 
70.00, N. Jork 5.185, Londym 25.2225. 
Paryż 19.4625, Wiedeń 73.03, Praga 
15.3625, Włodhry 20.86, Belgia 23.575, 
Budapeszt 72-65, Sofia 3.60 Holandia 
208.00, Oslo 105.50, Kopenhaga 
128.25, Sztokholm 136.90, Hiszpana 
73.30, Bukareszt 2.29, Berlin 123.45, 
Belgrad 9.15. 

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
1400. Londym 4.86 15/32, Paryż 
3.7175] Wiedeń 14.06, Praga 2.9625, 
Witochy 4.0275, Belgja 4.545. Buda- 
pesat 14.06, Szwajcaria 19.28, Sofja 
0.68, Fłołandja 40.10, Osto 20.35, Ko- 
penhaga 24.71, Sztokhołm 26.77, 


Hiszpania 14.15, Bukareszt 0.4475, 
Berlin 23. 81, Belgrad 1.76 7/8. 
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„KURJER LWOWSKI“, 


Walka z austrjacko-rosyjskim systemem 


w szkole 


polskiej. 


Nowe ataki min. St. Grabskiego, na nauczycielstwo szkół 
średnich, 


Warszawa, w styczniu. 


Zarząd Główny Związku Zawodo- 
wego Nauczycielstwa Polskich Szkół 
Średnich w nawiązaniu do „spro- 
stowania* min. St. Grabskiego, 0- 
głoszonego w „Robotniku* z dnia 
27 stycznia r. b., wyjaśnia co na- 
stępuje: 

1) Pan Minister St. Grabski o- 
świadcza, że Rady Pedagogiczne w 
państwowych gimnazjach są wyłą- 
cznie organem państwowej admini- 
stracji (?) szkolnej. Taka interpre- 
tacja kompetencji Rad Pedagogicz- 
nych nie jest oparta na żadnym re- 
gulaminie ani rozporządzeniu ipierw- 
szy raz zjawia się w sprostowaniu 
ky Ministerstwa W. R. 
Należy przytem podkreślić, że 
Rady Pedagogiczne nigdy nie były 
erganem „administracji szkolnej”. 
Taka interpretacja kompetencji Rad 
Pedagogicznych jest niczem nie- 


= 


uzasadnioną chęcią zbiurokrałyzo- |P 


wania życia szkolnego, niebezpie- 
czną dla jego charakteru i istoty. 

2) Zarząd Główny Z. Z. N. P. 
Szk. Sred.protestuje stanowczo prze- 
ciwko określeniu przez p. ministra 
roli organizacyj nauczycielskich ma- 
jących w odniesieniu do szkoły 
charakter najzupełniej „prywatny“. 


X0 0X 


Statuty organizacyj nauczycielskich 
uprawniają je do interesowania SIĘ 
zyciem wewnętrznem szkoły i do 
występowania w sprawach nauczy- 
cieli u władz; a zatem mają prawo 
informowania się o opinji nauczy- 
cielstwa za pośrednictwem Rad 


| Pedagogicznych — prawo, które 
| wynika ze współczesnych pojęć de- 


mokratycznych. 

3) Zarząd Główny Z. Z. N. P. 
Szk. Śred. wyraża wreszcie głębo- 
kia ubolewanie, że p. minister St. 
Grabski sprawę dotkiiwege pokrzy- 
wdzenia nauczycieli i szkoły, jaka 
zaszła za jego kierownictwa Mini- 
sterstwem, chce zlikwidować drogą 
dochodzeń dyscyplinarnych przeciwka 
dyrektorom i nauczycielom, którzy 
nie wykroczyli niczem przeciwko 
lojalności wobec władz i społe- 
czeństwa... 

Dokonana obecnie redukcja płac, 
obniżająca je przeciętnie o 18-40 
rocent, a w niektórych wypadkach 
o 100 procent wskazuje na nielicze- 
nie się z potrzebami i godnością na- 
uczycialstwa; równocześnie zarzą- 
dzenia te rujnują pracę szkolną, któ- 
rej nauczycielstwo służy przecież 
dłużej niż od kilku miesięcy i za 
wynik której ono bezpośrednio bę- 
dzie odpowiedzialne. 


Konferencja pacyfistyczna 
polsko-niemiecka w Warszawie. 


Warszawa. (Tel. wł.) 

W połowie lutego odbędzie się w 
Warszawie konierencja pacylisty- 
czna polsko-niemiecka. 

W konferencii tej wezmą m. i. 
udziiał delegaci „Międzynarodowej 
Ligi kobiet dla pokoju i wolności”, 
które wydały następującą odezwę: 

„Pacylistki polskie i niemieckie, 
zorganizowane w Międzynarodowej 
Lidze Kobiet dla Pokoju i Wolności“, 
przejęte radością pokojowego zbli- 
żenia się Niemiec z Polską na zasa- 
dzie traktatu arbitrażowego w Lo- 
camtio, podpisanego 30 listopada 1025 
w Londynie, wyrażają iiadzieię, że 
powstaje nowa era współżycia na- 
szych sąsiednich krajów. 


W celu wzmocnienia — naszyca 


przyjaznych stosunków niezbędnem | 
1) by mniejszościom narodo- | 
== y0 0X 


test: 


wym Polakom w Niemczech, i 
Niemcom w Polsce, przysługiwały 
równe prawa wzajemności. 2) ażeby 
traktaty handlowe między naszemi 
krajami były iakmajpomyślniej sto- 
sowane dla ich abopólnego dob.a i 
rozwoju i t. p. 

Podpisane: Sek. niemiecka M. L. 
K. P. i W, Augusta Kirchhot, Friede 
Perlen, Thea Persins. Sekcja polska: 
M. L. K. P. i W. Prezydjum: Dr. J. 
Budzińska-Tylicka, Dr. J. Kodisowa, 
Dr. Daszyńska - Golicka, Marja 
Chmielińska. 

W konferencji wezmą też udział 
inne stowarzyszenia pacyfistyczne 
polskie i niemieckie. 


Z a N 0 E 
ca 
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Z prasy ruskiej. 
Uświadomienie polityczne w Bolszewji. Sprawa uniwersytetu. 
Kongres chłopski w Stanisławowie. 


Lwów, 2 lutego. 


„Dito“ donosi, że na Ukrainie 
radjańskich zwłaszcza po wsiach 
wre gorączkowa praca, zmierzająca 
do podniesienia poziomu uświado- 
mienia politycznego, oczywiście w 
duchu komunistycznym. Komunizm 
w gruncie rzeczy niwelujący różaice 
narodowościowe do współtego nia- 
nowmika światopoglądu  bolszewi- 
ckiego, jest tem samem, wroziem 
separatystycznyjch aspiracji Ukraiń- 
ców. 

Sprawa uniwersytetu, z winy po- 
dityki ruskiej znalazła się obecnie w 
martwym pukcie. Ponieważ uczeni 
„ruscy nie jawili się na zwołanej 
przęz min. Grabskiego komisii, prze- 
to sprawę odroczono, a minister o- 
światy zapowiedział, że nie do- 
puści do tego, aby kwestję Ściąza 10 


na grunt polityczny. „Dito“, lękając 
się, aby Polacy bojkotu ruskiego nie 
użyli jako argumentu przeciw uni- 
wersytetowi, dementuje. że nie jest 
to bojkot; Rusini czekają, aż sejm 
uchwali ustawę, któraby wyraźnie 
mówiła, że nie o jakiś instytut ruski, 
lecz o pełny uniwersytet chodzi. 
Wówczas uczemi ruscy; pójdą do 
współpracy w odpowiedniej komisji. 

Kongres chłopstwa ruskiego, obe- 
cnie odbywający się w Stamisławo- 
wie, psuje krew politykom z pod 
znaku „Diła“. Równocześnie z tym 
komgresem odbyło się zgromadzenie 
tych kół politycznych ruskich, któ- 
re odrzucają myśl rozwoju narodo- 
wego ma gruncie państwowości pol- 
skiej. 


Środa, 3 lutego 1926. 


Playa administracji. 
Gospodarka w dyrekcji naprawdę „wzajemnych“ ubezpieczeń. 


4 Warszawa, (Tel. wł.) 


Na posiedzeniu sejmowej komisji 
administracyjnej wyszły na jaw 
z okazji wniosku posłów dr. Putka 
i Pawłowskiego sensacyjne szcze- 
góły, dotyczące działalności Pols» 
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń wzajem- 
nych. jak wiadomo, jest to zakład 
prawno-państwowy, pozostający 
pod kontrolą rządu i odpowiedzial- 
nością ministra skarbu. Z racji tej 
korzysta z szeregu przywilejów, m. 
in. z uwolnień o opłaty pocztowej. 


W r. 1924 wpłyneła do kas P. 
D. U. W. tytułem wkładek ubez- 
pieczonych na  preliminowanych 
24.063,536 zł. kwota 16 miljonów. 
Z tego koszta administracyjne wy- 
niosły 6.403.716 zł. czyli 25 pre. 
wpływów, tytułem odszkodowania 
wypłacono 6.672 180 zł. czyli nie 
wiele więcej niż na koszta admini- 
stracji. Z reszty przeznaczono 50 
pre. na fundusz rezerwowy, 35 pre. 
na fundusz pożyczek i darowizn 
oraz na akcję przeciw pożarową, 
a 15 pr na zwroty dla ubezpieczo- 
nych. 

Olbrzymie koszta administracyjne 
tłumaczy fakt, że instytucja ta, za- 
trudniać ma w r. 1926 ogółem 1578 
urzędników, tego 1068 biurowych, 
380 taksatorów i120 woźnych. Bu- 
dżet na rok b. przewiduje 44 milj. 
625 tyś. zł. przyczem na koszta 


administracyjne preliminowano 33%, | U 
E x0 0X 


Rada Zrzeszeń 


Lwów, 2 lutego. 

W grudniu ub. roku odbył się sze- 
reg zebrań w Polskiem Towarzy- 
stwie Politechnicznem, na których 
pp. dr. Bieńkowski, dyr. Rozwadow- 
ski i dr. Ihnatgwicz wygłosili refe- 
raty q obecnej sytuacji gospodar- 
czej oraz o środkach: do jej naprawy 
i na ten temat odbyła się dyskusja. 
W czasie tych zebrań powstała myśl 
stworzenia stałej organizacji, która- 
by miała za zadanie uzgodnić dzia- 
łalność Zrzeszeń gospodarcz., zdą- 
żająca do naprawy  miepomyślnych 
stosunków gospodarczych naszego 
kraju. Komitet orzanizacyjny wy- 
brany na tych zebraniach podjął 
się pod przewodnictwem p. dr. Wła- 
dysława Stesłowicza, b. ministra, 
stworzenia w tym celu odpowied- 
niej organizacii, która pod nazwą 
„Rada  Zrzęszeń Gospodarczych” 
odbyła dnia 18 stycznia b. r. w To- 
warzystwie Politechnicznem kon- 
stytuujące zebranie. Na tem zebra- 
niu jawili się przedstawiciele nastę” 
rujących Zrzeszeń gospodarczych, 
którę tworzą Radę, jako wspólny 
organ: 

izby Handlowej i przemysłowej 
we Lwowie, Izby handiowei i prze- 
mysłowej w Brodach, Polskiego 
Tow. Politechnicznego, Towarzy- 
stwa Gospodarskiego, Związku Zie- 
mian, Centr. Związku Małop. przem. 
fabrycznego, Izby Rzemieślniczej, 
Kongregacji Kupców, Stowarzyszę- 
nią Kupców Polskich, Lwowskiego 
Stowarzyszenia Kupców, Krajowe- 
go Towarzystwa Naitowego, Związ- 
ku Siow. zarobkowych i gospodar" 
czych, Polskiego Towarzystwa E- 
konomicznego, Związku Banków, 
Małopolskiego Związku Spółek akc. 
przemysł. į handlu, Polskiego Zw. 
Inteligencji, Izby Inżynierskiej. 

Regulamin zatwierdzony na tem 
zebraniu określa jako zadanie Rady 
omawianie ważniejszych zadań go- 
spodarczych, dotyczących zarówno 


Charakterystyczne są szczegół! 
dotyczące innych pól działalnoś 
dyrekcji. Kapitały swe pochodząćć 
z wkładek ubezpieczeniowych, 107 
kowano w bankach prywatnych, nić 
mających praw pupilarnych, m. in' 
w poznańskim „Polskim Banki 
handlowym* (d-ra Haci). W jednych 
bankach utopiono łącznie przeszło 
miijon złotych, zaś z Bankiem bi 
dowlanym, w którym ulokowano 
w r. 1925 sumę 451.000 złoty% 
przeprowadzono tranzakcję: 

Bank prowadził z pewną spółkź 
szwajcarską spekulacje, przycze 
układ był tego rodzaju, że firmf 
szwajcarska wzamian za koncesjć 
na wywóz z Polski 200 wagonów 
jaj — wybuduje w Warszawie ho” 
tel „Helvetia“, Koncesję na wywó? 
jaj od rządu otrzymano — pienią 
dze wpłynęły do kas szwajcarskich 
budowa jednak utknęła, gdyż spół 
ka szwajcarska uchyliła się od 20 
bowiązań, wypłacając wzamian SW 
mę 400000 franków. ż 

Powyższe szczegóły działalnośu 
P. D. U. W. zwróciły na siebie W 
wagę Najw. Izby Kontrolnej Pań 
stwa, która przeprowadziła w nić 
badania. 

Komisja administracyjna po wy: 
słuchaniu sprawozdania wybra 
na wniosek posła Kozłowskieg! 
podkomisję dla zbadania całokształ 
tu gospodarki i działalności P. 

. W. 


Gospodarczych. 


wschoaniej Małopolski, jak też © 
łei Rzeczypospolitej, skoordynow? 
nie i uzgodnienie postępowania 
dziąłamia rwoizących Radę instyt™ 
cji i organizącji w powyższ 
sprawach, oraz występywania | 
ich imieniu z wnioskami, opiniami 
inicjatywą wobec władz i ciał ust” 
stawodawczych jakoteż wysyla 
do nich depużacji. 

Na posiedzenia Rady maia był 
zapraszani przedstawiciele wła 
państwowych i samorządowych. “ 
Zebranie wybralu zarząd: w nastć 
pującym składzie. 

Prezes:  lnż. Stanisław Rybich 
Prezes Polskiezo Towarzystwa P 
liteciaiczneso; _ Wiceprezesi: pe 
Stanisław Bieńkowski, Prezes S0 
warzyszeria Kupców Polskich, D“ 
Stanistaw Garski, Wiceprezes Z% 
Banków 1 Dr. Adam Głażewsł 
Prezes Związku Žiemian, Sekreta 
Dr. Marcir Korotkiewicz, zast. 
kretarza Dr Stanisław Schatzel. 5 
dGowarzysiwo  Puolitechniczne 
Zimorowicza 9.) prowadzi age 
Rady. — Nasitepre zebranie Ral 
wyznaczone ne 5-go lutego © 
zajmie się ustaleniem progra 


działalności. pa tę 3 


Nowa ordynacja wyborcza p 
w Niemczeć 


Berlin. (Tel. wi 
W minist. spraw wewn. koń wid 
ra 


prace przygotowawcze w sm per 
projektu ordynacji wyborczej. pof 
jekt przewiduje zniesienie wy ef 
z list, zaprowadzenie wyborów P p 
sonalnych i uzyskanie możliwić go 
swych. stosunków większości. c 
tychczas wielkie koła wybo 
mają zostać zastąpione imniejszó,, 
Utworzonych zostanie prawdoP? ys 
bnie 156 okręgów wyborczych oi” 
70.000 wyborców przypadnie jee 
mandat do parlamentu, do kt 

wełdzie około 3%! posłów. 


ie 


5 


SZA 


LA 


Pod znakiem czasu. 


ŚWIĘTO WALKI Z ALKOHOLI- 
ZMEM. 


i Lwów, 2 lutego. 
Święto dzisiejsze jest — o czem 
© komu wiadomo „dniem 
emięźliwości i ofiary", dniem 
Ewalczania alkoholizmu. Odbywają 
$ wiece, wykłady na temat zgub- 
tych skutków alkoholu, zbiórki na 
<ele walki z tym największym, cho- 
aż bymajmniej. nie znienawidzonym 
Wrogiem ludzkości. 
le — nie u nas, 
Zdecydowaną wojnę wypowie- 
lało alkoholizmowi społeczeństwo 
są ucy, najbardziej może z wszy- 
: dich ziem polskich zatrutych nało- 
Ziem pijaństwa: Wielkopoiski i Gór- 
chi Śląska. Bymajmniej mie po- 
nę one świadectwo daje Poznanio- 
$ A Katowicom widok nazbyt we- 
olych, a nawet zataczających sie 
Ywateli na ulicach o każdej porze 
pid i mocy. Ale opinię tę rehabili- 
„LE nieco reakcja, jaka budzi się w 
er myślących warstwach lud- 
k organizowano tam szereg związ- 
w abstymemckich — we wrzęśniu 
: !. zwołano kongres przeciwałko- 
: V» na którym wskazano pracę 
zapobiegawczą szkoły jako majsku- 
“niejszy sposób agitacji i doma- 
ANO Się wprowadzenia obowiązko- 
-~ 3 nauki alkohologii na wszystkich 
=częblach nauczania oraz prze- 
p gania ustawy przeciwalkoho- 
owej, 


A szikoda, że o tei bolączce spo- 
ej tak mało się u nas mówi i 
Natura polska wielce jest 
do omawiania się, oszała- 


skłonna 
Mania Zarówiio 


P oemat dramatyczny w 5 ak- 
Ki h — wedle chińskiej legendy — 
Sz da. — Przekład Michaliny 
-Warcówny. — Przekład partii li- 
rycznych Józefa Jedłicza. 

(W Teatrze Wielkim). 
Lwów, 1 lutexo. 
kajjądrości dużo tkwi w chińskiej 
p ze „Siao*. Oto napisano tam: 

a ma milczeć, gdy mąż mówi, 
Się uśmiechać, gdy on gani, ma 
kije Ć gdy on grozi, dziękować gdy 
das, kochać, gdy om gardzi. Zna 
d konałe te wskazania boskie mło- 
aitang, którą wprowadził na 
Scone Klabund, przypominając 'owo- 
wag kobiecie jej powinności 
tyg ledem męża i Boga. I już dła 
hi slów warto posłuchać nam 
Wied kiej chociażby legendy, bo po- 
acie wy wszyscy towarzysze 
a doli, czy jest gdzie dziś w Europie 
Która milczy, gdy mąż mówi?.. 
Brzyna i! to każda tak mówiła 
młodzi mniej jak urocza Haitang, 
mopój ie stworzenie, którą po `a- 
Rp wie ojca sprzedaje matka do 
taby ciami, skąd ją za grubą sumę 
Drzęj 2 wstrętny mandarym „Ma“ — 
dom, icytowawszy księcia Pao. W 
U mandaryna czyha na nią nie- 
CZyŚście w postaci żony (pierwsze- 
ta Stopnia) owego mandaryna, któ- 
Zgładzi męża trucizną, przyswoi 
ike. dziecko Haitang, i ią wskaże 
dw abóiczynię. Ona też zakuta w 
„powędruje przed sąd, a potem 
in. kinu, dokąd wzywa sędziów 
Zestepców nowy cesarz, tem «am, 
iako”, kiedyś w herbaciarni poznal 
Kre, Pao piękną Haitang. 
ki dowe koło którem wedle chińs- 
wierzeń nazmaczomo los każde- 
Wi człowieka, wskaże prawdziwą 
Dhe . "lCzynię, a Haitang, ubrana w 
cz cesarski ferować będzie ła- 


marzeniami i złu- 


Z TEATRU. | 
KREDOWE KOŁO 


„KURIER LWOWSKI“, 


è 


Środa, 3 lutego 1926. 


BAGATELA ceso i Paris 


od 1. lutego 1925. 


!! Program Karnawałowy |! 


Same atrakcje !! 


Katja Masłowa gwiazda rosyjskich kabaretów. 

Pol i Harry Flemming ulubieńcy Lwowa. 

Maryś Zamojska królowa ludowych pieśniarek. 

Premjowany pierwszą nagrodą na konkursie piękności saksofonista wirtuoz 
mulat FELIKS z londyńskiego „Hypodromu*. 

BALET hiszpański „SYWILLAC 5 osób, 

Orkiestra oryg. Jazz-band, Kapelmistrz Prof. Guido NOGRADY, 

Kier. muzyczny Prof. Wiktor Osiecki. 


Wstęp wolny. 


Początek o godz. 10:30 


Rząd sowiecki podejmuje walkę z korupcją 


Moskwa, 1. 2. (AW.) Komisarz 
ludowy dla wymiaru sprawiedliwo- 
ści Kurski oświadcza w prasie So- 
wieckiej, że przedsięwziął energicz- 
ną akcję przeciw defraudacjom i 
sprzeńniewierzeniom w konsumach i 
innych organizacjach handlowych. 


ub. r. zanotowano przeszło 10 tys. 
wypadków nadużyć na ogólną su- 
me 16 milji. rb. Sprawcami byli prze- 
ważnie urzędnicy tych. organizacji. 
Przyczyny tego ziawiska dopatry- 
wać się należy w niskiej kulturze 
urzędmków. wywodzących się z 


W czasie od: stycznia do sierpnia | gminu. 
O L a a TEEN E; a mami E O] 


dzeniami, jak materjalnymi środka- 
mi podniecającymi, a nieskora do 
walki z własnemi słabościami. — 


dziliśmy się dotąd w Polsce zmar- 
twychwstałej '*. 
Święta, choć gorżika prawda! — 


„Przepiliśmy Polskę za Sasów —| powie zapewne niejeden z czytelni- 


głosi odezwa wydana przez wspo- 
mniamy kongres — bo zatraciliśmy 
w kieliszku zdrowe poczucie rze- 
czywistości. Tak po pijanemu rzą- 
godne wyróki 
zbrodniarzy. 

Qto krótka treść legendy chińskiej 
którą w poemat dramatyczny za- 
klął Klabumd, człowiek młody, a ma- 
jacy prócz suchot olbrzymi! talemt, 
którym przysporzył literaturze nie- 
mieckiej już około 30 tomów! liry- 
ków i mnóstwo przekładów z róż- 
nych jezyków. 

Dobrzę się stało, że dzięki wy- 
cieczce Żytecdkiego do Berlina, teatr 
nasz przyswoił nam ten naprawdę 
przepiękny utwór, któremu dano ze 
wszech miar godne wyposażenie, 

Jest to bowiem dzieło nieprze- 
ciętnej wartości, oryginalne pod 
względem formy, środków ekspresji 
i motywów. 

Widać, że prawdziwy talent 
jednak znajdzie niebanalną formę 
wypowiedzenia się, na brak czego 
cierpi dramat współczesny, ustępu- 
jąc miejsca — kinowym widowis- 
kom. 

Poeta-liryk wprowadza nas w 
kraj baśni, którą wyposaża w wiele 
dramatycznych momentów, histo- 
ryczne motywy pokrzyżuje z współ- 
czesnemi tendencjami, realną prawa 
dę okrasi złudą, fantazję pomiesza z 
rzeczywistością, a wszystko to w 
formie  nieskazitelnejj w której 
wisspółzawodniczą ze sobą wszystkie 
rodzaje literackie. Epika z drama- 
tem, liryzm z bajkowością, styl 
wschodni z europejskiemi ideami. 
Momenty marionetkowe obok wy- 
rafinowanych tragedii, epickie nar- 
racje obok skrzacych dialogów; 


legenda naiwna obok filozoficznych 
dysertacji, alktualne tendencje po- 


wojenne na tle zamierzchłej bajki, 
społeczmą satyra na tle miłosnych 
wzlotów w dziedzinę ułydy. 

A przytem dramat zbudowany do- 
skomale, prestolinijnie z klasyczną 
wprost zwarntością, figury żywe, 
psychołogja postaci bardzo zajmują- 
ca. Jest to jakby nowy rodzaj wi- 


na winnych sędziów i| dowiska Scenicznego, 


ków... i pójdzie „zalać robaka“ wód- 

ką już nie z kieliszka, ale z filiżanki, 

bo święto! (ta): 
——OO—— 


w  którem 
wszystkie dziedziny sztuki ze sobą 
współzawodniczą. Polityka i muzy- 
ka, dramat i liryka, teatr i kimo. 

Z «całości jednak przebija wybi- 
tnie nerw społeczny, aktualność w 
kierunku powojennych stosunków, 
gryząca satyra ma „kulty niekom- 
petemcji', bicz chłostający prze- 
kupstwo, i pięlinujący majwyższą 
cnotę, jaką obecnie jest pieniądz! 

Niejeden staie się tam nabożnym 
przy dźwiękach złota jak sędzia 
Czu - Czu, dla niejednego — nieko- 
niecznie Chińczyka — dźwięczy ono 
jak dzwony cudnej pagody. 

Dramat wzruszający przemiłej 
Haitang okraszony jest groteskowa 
scena sądu przekup. wraz z świad- 
kami, których pamięci pomaga się 
złotem! Są tam i momenty filozofi- 
cme, świadczące o pewnym misty- 
czyzmie światopoglądu moety. Nie- 
bo» ziemię i cztowieka uważa za 
równe 3 potęgi, kocha ludzh kwiaty 
i boga — na równi! 

A przytem pozwoli subtelnie ze- 
trzeć się dwom aktualnym proble- 
mom, o które lekko zawadzi, z do- 
łu idącemu bolszewizmowi z monar- 
chłzmem. Jeden i drugi kapituluje u 
stóp prawdziwych, głęboko ludzkich 
wartości, czerpiących moc w szła- 
chetnych porywach serca. 

Iwórczość Klabundą ma w catem 
tego słowa znaczeniu szlachetną 
linię i umoralniające tchnienia, a 
„Kredowe koło” godne jest szersze- 
go omówienia, niż na to pozwalają 
ramy sprawozdania dziennikarskie- 
go. 

xk 


Wystawiono rzecz z nadzwyczaj- 
nym nakładem staranności. Złożyły 
się na to naprawdę przepiękne de- 


Ponoś..: 
Wiatyk. 


Już dogorywa.. Ścherlał, robi bokiem... 

Nie poznasz, że to właśnie ten sam 
„Szczutek*, 

Co się czupurzył tak jurnie przed rokiem 

| 7 piał krzykliwie, jak młody kogutek. 


dk 
Co się stało? i czyja w tem wina ? 
Schudł do stron czterech i wysechł Jak 
szczypa. 
Już nie pomoże anyż ni morfina 
I humor lwowski gotowa zjeść grypa. 
x 


Tak się to wszystko na tem świecie 
zmienia. 
I każdy umrzeć musi.. trudna rada! 
Niech „Szczutek” zrobi rachunek sumienia, 
No, i przed śmiercią niech się wyspo- 
wiada. 
Wid. 


Min. Grabski na zgromadzeniu 
. Nauczycieli Szkół Średnich. 
Warszawa. (Tel. wł). 

Dnia 2 lutego br. o godz. 10 rana 
w auli gimnazjum im. Cecylji Pla- 
ter-Zyberkówny, ul. Piękna 24 od- 
będzie się nadzwycz Walme Zgro- 
madzenie Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych, w któ- 
rem wezmą udział delegaci 217 Kół 
Towarzystwa z całej Rzeczypospo- 
litej Polskiej. Porządek dzienny o- 
bejmuje: 1) Zagajenie. 2) Protokół 
zwycz. Walnego Zebrania T. N. S. 
W. z dnia 18 i 19 kwietnia 1925. 3) 
Wprwadzenie w życie ustawy z d- 
22 grudnia 1925 r. o zapewnieniu 
równowagi budżetowej a szkolnic- 
two średnie — referat zbiorowy. 4) 
Dyskusja. 5) Uchwałenie rezolucji 

W zebraniu przyrzekł wziąć u- 
dział i wygłosić przemówienie o ge- 
nezię ustaw samacyjnych i o organi- 
Zacji szkolnictwa p. minister Stani- 
sław Grabski. 


Leszczyńskiego. Reżyseria Żytec- 
kiego i starania tego artysty o car 
łość i zestrojenie niełatwej zresztą 
imprezy zasługują na sława uajwyż- 
szej pochwały. 

Z artystów na plan pierwszy: wy”. 
biła się Hańska jako Haitang, która 
w roli tej rozwinęła całe bogactwo 
swego pięknego talentu, nadawszy 
tej postaci nieskazitelną limię oraz 
wiele uroku, którym owładnęła wi- 
downię. Żytecki jako Mandaryn o- 
kazał, że i w rolach charakterysty" 
cznych jest artystą nielada, a scena 
Śmierci. opracowana realistycznie, 
była w swoim rodzaju „majster- 
sztykiem”. Bardzo szlachetną po- 
stać Paola stworzył Stępowski, ar 
tysta o doskonałej dykcji i dużej 
kulturze głosu i form. Doskonale 
zagrał rolę Czang - Linga Peliński, 
który powinien przejść do ról o dra- 
maltycznym podkładzie, leżących wi 
dqcznie lepiej w rodzaju jego talen- 
tu niż role amantów. Starannie za- 
grał Tonga — Kalinowski, czarny 
charakter kobiecy wystylizowała 
bardzo ładnie Rasińska artystka, 
która obmyśla inteligentnie każdą 
rolę. Ciekawy typ stworzył Szo- 
sland, dyskretnie ująwszy rolę Czao, 
epizody świetne dali Rasińska. Fer- 
tner i dwaj kulisi Koczyrkiewicz A 
Reiski. Reszta zespołu, która tru- 
dno wymienić zasługuje na uznanie, 
które dzielić winna z reżyserem. 

Przekład Szwarcówny, której na- 
leży się wdzięczność za Przyswoje- 
nie literaturze naszej tego utworu 
— jest staranny: ustępy liryczne w 
przekładzię Jedlicza brzmią dosko- 
nale. Teatr był wyiątkowo wy- 
sprzedany. Widocznie publiczność 
łaknie dzieł poważnych i oklaskule 
z uznaniem wysilki prawdziwie ar- 


koracje Balka, oklaskiwane szcze-| tystyczne. 


rze i stylowe urządzenie 
Stahla oraz przepyszne chińskie 
kostiumy i opracowanie muzyczne. 


sceny 


J. Geszwind. 
=- -aw 


+ 


„KURIER LWOWSKI”. 


Sprawa pożyczki wewnętrznej. 


Lwów, 2 lutezo. 

. W aktualnej obecnie sprawie po- 
życzki wewmętrznej, odbyło się 
wczoraj w sali ratuszowej posiedze- 
nie Komitetu wojewódzkiego propa- 
gandy pożyczki, Przewydniczył wi- 
<eprezes dr. Stahl. Dr. Wassung zdał 
sprawę .z bytności swej w Warsza- 
wie i cdbyiych konferencii z przed- 
stawicielami rządu. które jednakże z 
powodu niezdecydowanego stano- 
wiska czynników rządowych, nie 
dały dotychczas pozytywnego re- 
zul aru. 

Wobec tego uchwalono następują- 
ce rezolucje: 

Lwowski Wojewódzki Komitet 
Propagandowy za pożyczką we- 
wnętrzną stwierdza, że tylko drogą 
samopomocy Przez pożyczkę Wwe- 
więtrzną na wzmocnienie podstaw 
emisyjnych Banku Polskiego, mo- 
żemy podnieść i ustabilizować wa- 
łutę, a wzmożonym obiegiern pie- 
niężnym ożywić zamierający prze- 
mys! j handel i wzmocnić słąbnącą 
produkcję rolniczą. 


| nia miarodajnych czynników tządo- 

wych wstrzymać chwilowo dalszą 
akcję propagandy aż do momentu, 
gdy Min. Skarbu i Bank Polski u- 
znają ideę pożyczki wewn. za SWO- 
ją a podając do wiadomości publicz- 
mej warunki pożyczki, dadzą rękoj- 
mię, że zabezpieczenie i gwarancje, 
których domagało się społeczeń- 
stwo w warunkach tych znajdzie 
urzeczywistnienie. 

Ponadto uchwalono nast. rezolu- 
cję zgłoszoną przez pułk. Hloszow- 
skiego: 

Ugrupowania społeczne, stowarzy 
szenia i instytucje stowarzyszone 
w Lwowskim Wojew. Komitecie 
Prop. za poż. wewn. uznając po- 
trzebę i konieczność  zaciągniecia 
pożyczki zagranicznej choćby pod 
zagtław aktywów państwowych u- 
ważają dopuszczenie kapitału zagra- 
nicznego do Bnku Polskiego za u- 
trate niezależności £ospodarczej i 
wzywają Rząd i Radę Nadzorcza 
Banku Polskiego aby raczei zaape- 


lował o pomoc do własnego spote- 


Lwowski Komitet Prop. za poż.| czeństwa. 
wewn. postanawia wobec miiczę- 
Yox - 


Czy Polska jest macochą dla pisarzy? 


Boy-Żeleński jest zdania przeciwnego. 


Warszawa, 1 lutego. 


Boy-Żeleński oświadczył ita py- 
tamie „Jak żyje wspólłpracowiiko- 
wi „Kurjer Czerw.* co mastępujs: 


Jak ja żyję? Domyślam się, że 
panom chodzi o kwestje materialne, 
a nie o moje stany duszy, Otóż mam 
za sobą przeszło setkę książek, kil- 
kamaście własnych, a oŚmdziesiąt- 
kilka przekładów. Same arcydzieła. 
(Nie te moje, tylko te tłómaczone). 
Ale gdybym chciał spocząć na tych 
laurach wyglądałbym bardzo smut- 
mo. Żyję z bieżącej pracy. To pew- 
na, że nie należę do „bezrobotnych“: 
roboty mam więcej, niż godzm w 
dmiu na nią! I, jeźeli daje sobie radę 
w obecnych trudnościach i nie ska- 
tżę się zanadto ma los, to dzięki sze- 
rokości mego „warsztatu, oraz 
dzięki szybkości pracy, która płymie 
z ciągłej wiewinętnznej gorączki. Mój 
dzień pracy? Ależ właściwie ciągle: 
poprostu dlatego, że co innego mnie 
mie bawi. Dosyć podzielam opinię 
filozofa, który powiedział, że „życie 
byłoby wcale znośne, gdyby nie 
przyjemności”. 

Jedną mam tylko przy tem zasa- 
dę: robię tylko to, co sam chcę i 


dze. uważam to na dłuższą metę za 
nadwiększą rozrzutność. 

Otóż, oddaję w tej chwili do dru- 
ku „Szósty wieczór“ Flirtu z Meipo- 
meną; mowe rozszerzone wydanie 
Studjów z literatury francuskiej; ra- 
dzię z nakladcą nad wydaniem ol- 
brzymiego „Ducha Praw“ Montes- 
kjusza, którego przęszło połowa 
dawno leży u mnie w biurku; po- 
pycham (niestety własnym kosztem) 
zbiorowe wydanie Komedji Ludz- 
kiej Balzaka, którego dalsze tomy u- 
każą się miebawem; opracowuje 
kilka tomików dla Biblioteki Naro- 
dowej etc. etc. No i.. pracuję w 
dzienniku, co muie znakomicie od- 
świeża i pozwala w lecie kilka razy 
ma miesiąc podziwiać wschód słoń- 
ca. 

Muszę się ująć za wolną Polską. 

Polska nie jest taką macochą dla 
swoich pisarzy, jakby się wydawa- 
to. Kto wyrósł zwłaszcza w przed- 
wojennym Krakowie i patrzał na 
jego „brymdzę”, kto, jak ja, pół ży- 
cia odddawał się gratis, temu dzi. 
siejsze czasy wydają się miekien i 
miodem płynace. Jeżeli porównać z 
ideałem, — oczywiście wiele braku- 
je; jeżeli porównać z warumkami li- 


bię, a potem staram się to spieaię- | teratury z przed wojny, zdaje mi się, 


żyć, nigdy nic nie robię za pienią- 


X0 OX 


że Stosunki są łepsze. 


Radni miasta Sosnowca pobili się 
' na posiedzeniu. 


Sosnowiec, w styczniu. 

Niesłychana scena rozegrała się 
na posiedzeniu Rady miejskiej m. 
Sosnowca. Dyskutowano nad roz- 
porządzeniem wojewody o reduk- 
cji budżetu gminy, przyczetn wy- 
buchta sprzeczka między wicepre- 
zesem Rady, socìalistą Jarzym. a 
endekiem, radnym Michalskim. Od 
stów przyszło do bitki na pięści. — 
Równocześnie bić się zaczęli radni 
chadek Kowalski z socjalistą Sa- 
dowskim — wkońcu cała salą stała 
się widownią zawziętej bójki, w któ- 
rą wmieszała się czynnie i publicz- 
ność. Na wieść o tym niebywałym, 
skandalu przybył prezydent miasia 
Bień i rzuconem między walozą- 


cych przezwiskiem (bardzo traf- 
uem!) „Hołota!” — wzbudzi nowy 
atak szału roziąttzonej publiczności. 
Wkońcu 30 rolicjantów  opróżniło 
salę Rady. 


LLOYD GEORGE ZAPROSZONY 
DO ZWIEDZENIA ROSJI. 


Londyn, 30. 1. (PAT.). „Staudard” 
donosi, że Lloyd George otrzymał z 
kót sowieckich zaproszenie do zwie- 
dzenia Rosji przyczem koła te za- 
pewniają Lloyd George'a, że będzie 
miał w Rosji najzupełniejszą swo- 
bode ruchu, Lloyd George ma za- 
miar skorzystać z zaproszenia nieco 
później. l AEN 


środa, 3 luiego 1926. 


Zwycięstwo redakcji 


Warszawa. (Tel. wł.). 
Członkowie redakcji warsz. „Ku- 
rjera Polskiego” nie zgodzili się na 
to, aby sprzedano ich fezerom jaku 
żywy inwentarz i założyli nowe 
pismo p. t: „Nowy Kurjer Polski”, 
który wychodzi już od 1 lutego. Dla 
wyłaśnienia sytuacji ogłosili w 

dziennikach następującą odezwę: 
„Po szeregu lat pracy w „Kurje- 


{tze Polskim” zmuszeni jesteśmy do 


wystąpienia z tego pisma, nie mo- 
gąc pogodzić się z metodami postę- 
powania ze strony wydawców, któ- 
rzy usiłowali narzucić nam niezgo- 
dny z naszemi przekonaniami kie- 
rufęk pisma, nadto zaś obrażali za- 
sadę lojalnei współpracy m dzienni- 
karzem i publicystą. Dalecy od nie- 
rozważnych poczynań w dziędzinie 
stosunków dziennikarskich, nie mo- 


„Kurjera Polskiego”: 


gliśmy jednak dopuścić do pozwić 
cenia praw zespołu redakcyjnego 
przystępujemy do wydawania. 
wego dziennika, który się ukać 
dnia 1 lutego 1926 r. — Ludwik Cze” 
wiński, Stefan Grostern, Stanisla 
Grek, Bolesław Hensel, Aleksande 
Jadkowski, Henryk Linski, Melańt 
Laganowska, Bronisława 
dówną, Jerzy Pieczynis, Adam U 
ziembło, Józef Wasowski (Wida 
Radosław Woinicz, Konrad Wrz08 
Władysław Zawistowski”. 
Dzienniki warszawskie piszą “ 
tej sprawie: „Gen. Sikorski znale 
się w położeniu takiem samem, jb 
niedawno p. Korfanty po zakupóedii 
„Rzęczypospolitej”. Będzie miał F* 
smo (stary „Kurier Polski”) 
współpracowników. 


Secesja redakcyjna „Kurjera Polskiego“ | 
utworzyła nowy dziennik warszawski. 


(Velefonem od naszego korespondenta). 


Warsząwa, 1 lutego. 
Dotychczasowy zespół redakcyi- 


iny „Kurjera Polskiego” wydał dziś | 


pierwszy numer „Nowego Kuriera 
Polskiego”. 

W „Słowie wstępnem” Redakcja 
podkreśla, iż rzekoma finansową re- 
organizacja „Kuriera Polskiego” sta- 
nowiła próbę usunięcią Spraw poli- 
tyki wewnętrznej od wpływu czyn- 
ników redakcyjnych i oddania jej 
pod kontrolę jakiegoś nieokreślone 
go bliżej Komitetu”. Chodziło o ©- 
brócenie kąta politycznego o cało 
180 stopni i zwrócenie go ostrzem. 
przeciwko obecnemu systemowi rza 


sima > 10 03.4 


dowemi opertemu na „współdzialć 
niu kół parlamentarnych i utorowe 
nie drogi jakimś „mężom silnej “% 
ki” i „odpowiednio ciemnej głowić 
i to wszystko przy zajrzyrmł 
personalu redakcyjnego. 

Program polityczny nowego p 
Smą streszcza się w haśle „dąże 
do wolności” ji „do przepojenia 
wielką ideą całego naszego Ż 
politycznego”. 

Za dwa dni redakcję obejmuje 6 
Ignacy Rosner. 

Stare wydawnictwo „Kurja 
Polskiego” prowadzi p. Okólski. 


Nadużycia w częstochowskiej filji 


Częstochowa (Tel. wł.) 

W dniu 28 zm. odbyła się eks- 
pertyza bankowa co do tego, w 
jaki sposób dokonywano operacji 
czekowych w fej fiji. Obrońcy 
twierdzili- że nawet najsolidniejsze 
banki wystawiają czeki bez pokry- 
cia (?). Eksperci byli zdania prze- 
ciwnego. Dyrektor częstochowskie 
go Banku handlowego  Nowiński 
stwierdził, że żaden bank prywat- 
ny nie wystawia czeków, nie ma- 
jących pokrycia. Adwokat Landau 
oświadczył, że pokrycie wpływa 
dopiero po 20 dniach i na dowód 
ten przytoczył fakt, że na czekach 
znajdują się adnotacje: prezentować 
dopiero po 20 dniach — na co dyr. 
Nowrński odpowiedział, że adnota- 
cja taka robioną jest tylko w tym 
celu, aby klijenta nie narażać na 
nieprzyjemności. 

Orzeczenie znawców bankowych 
było dla podsądnych bardzo nieko- 
rzystne. Zazoaczyli oni, że wicedy- 
rektor Monastyrski i urzędnicy filji 
mogli przeciwstawić się machina- 
cjom oskarżonego dyrektora Za- 
wadzkiego i zawiadomić 0 naduży- 
ciach Centralę Banku Polskiego. 

W końcowem przemówieniu o- 


Warszawa. (Tel. wt.). 


skiego i 


| rem. 
W Warszawie pojawiły się zno- | banknoty fałszywe w znacznej y 
o 


Banku Polskiego 


świadczył podsądny Kantor, wit 
ściciel młyna, iż padł ofiarą 
Zawadzkiego, który był jego wie 
rzycielem Udzielał mu kredytów 
potem zmuszał go do wystawiańł 
fałszywych czeków na 180.000 do 
larów. 
Częstochowa. (Tel. wt): 

Prokurator w końcowym sw” 
wywodzie powiedział między U 
mi: „Bank Polski w Gzęstocho 
nie dawał kredytu placówkom prf 
mysłowym. lecz osobom, które 
rosły na bagnie inflacji. Jest to i 
większa zbrodnia. jaką popet 
można wobec społeczeństwa w f 
sio takiego przesilenia gospodar“ 
go. Dzięki machinaciom Szydło 
Kantora, prowadzob” 
Pod egidą dyrektora Zawadzki 
stracił Bank Polski 1,800.000 zt- d 

Prokurator domagał się surop 
kary dla podsądnych i oświado%, 
że na sprawiedliwy wyrok czo, 
nietylko społeczeństwo poiki 
również zagranica patrzy! na P 
częstochowski. Zaufanie zagr 
zapewnić nam może tylko 
sprawiedliwy. 
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Wykrycie fałszerzy 20-złotówek. 


Podczas newizji 


załoję 


wu fałszywe banknoty 20-złotowe. | ści. Kowalski wydał wspólnika gg 


Policja 


aresztowała we wsi Ale-|go, Aleksandra Bujana, właś 
ksamdrówka stolarza Jana Kowal- | sklepu we wsi Kotuna, ikttóry 
czyka, reeimigranta z Ameryki i w| agent Kowalczytka puszczał 


Hy 


w 


warsztącie stolarskim znalazła kom- | bieg falsyfikaty. Fatszerzy 1 fi 


pletnie urządzoną iabrykę pienie- | fabryke odstawiono do Wa 


dzy wraz z kliszami, farbą fi papie- 
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Z życia młodzieży. 


Kryzys ideowy młodzieży. 
Sybarytyzm młodzieży nacjonalistycznej. 


Lwów, 2 lutego. 
Mlody nacjonalizm polski tuczy 
Sọ i żyje prawie wyłącznie na- 
Sminnym negatywizmem, Jest to o- 
Czywiście stanowisko ogromnie 
Wygodne. Pocóż żądać od swolej 
Stomady dostojnego skupienia się 
W twórczem dziele, wspinana się 
Ku szczeblom godności społecznych 
rówczą pracą w pocie czoła i w 
krwawym znoju duchowym. zdol- 
ym współzawodniczyć z wysił- 
Kiem drugich, skoro wystarczy 
STASZZk jakiegoś „zalewu” (naiczę* 
Xej żydowskiego), by wszelakie 
„Pieczone zoląbki wpadały do gąb- 
a » by popierać z tej przyczyny 
arazm duchowy, czy mierność u- 
mysłową lub moralną. 
s wolnej ojczyźnie stangła otwo- 
êm przed młodem pokoleniem 
Szeroka dziedzina placówek życia 
łecznego. I oto zamiast, żeby na- 
Ulnym biegiem rzeczy wysiłek 
Osobisty dawał prawo do ich oslą* 
Suięcia, coby zmuszało wszystkich 
0 ubiegania się o tę zaszczytną le- 
Eltymację i stwarzało selekcje naj- 
sodniejszych, negatywizm enedecki, 
"Vtwarzając dokoła siebie roman- 
tyczną atmosferę widm, straszaków: 
nych podkopów, więsatmowi- 
sią maskarad, usprawiedliwia tem 
iesłychanie przez siebie rozwinę- 
tY system protekcjonizmu. 


Na rzeczą notoryczną, Że dzięki 
zac niezwykle sprężystej organi- 
il posiada obóz „narodowy” we 
urzędach i instytucjach 


N Szystkich 

194 . . 

* So rodzaju „iaczejki”, których 
mem jest m. i. „windowanie” 

partii pupilów. Te 


zasłużonych dla 
pca”, wywierając ogromny 
wDływ, a nawet presję, wszczyna- 
wsze Dod najrozmaitszemi po- 
pan straszny gwalt, gdy gyoz 
a azja jakiegoś „intruza”, Z vatu- 
dą zupełnie konsekwencią prote- 
ŚR ten powoduje dalszy Za- 
aspiracyj twórczych u młodzie- 
»Nargdowej”, skoro endecka 
unarką ochronna“ może dziś kaž- 
LR "wa zapewnić pozycię 


S m 
Niezwykła wystawa, 


Lwów, 2 lutego. 


w „słowach najgorętszych: trzeba 
podnieść zasługę naszego Towarz. 
rz die Sztuk Pięknych, które obda- 
i MR nas wystawą tak wartościową 
ptak niezwykle piękna, jak ta, któ- 
e otwarcie odbyło się w ubiegłą 

dzielę. Lwów po raz pienwszy 

dawnych czasów ma obecnie 
wodką sposobność ujrzenia zbioro- 
Ą e pokazu kapitalnych dzieł mmi- 

Tzą Fałata, które zajęty trzy ob- 
Szeme sale. Dla krytyków i znaw- 
ów sale te, to prawdziwa rozkosz 
la: oczu, doskonałe repetitorjum 
twórczości artysty, którego sztuką 
ieSt zawsze młoda, zawsze fascy- 
tująca i niuprzemijające przynoszą- 
Ca wartości — dla szerszych zaś 
warstw wystawa obecna będzie 
Brawdziwą newelacją i ściągać je 
dędzię mocą tei tajemniczej sity, 
Której miano: wielkość twórcza. Ze 
Scian Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
biję piękno przyrody, na które oczy 
nam otwiera wielki artysta, każe je 
ej i podziwiąć — czar wręcz 
€nomenalnego w swej świeżości ta- 
entu i ta moc przekonywająca, któ- 
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„KURJER LWOWSKI", Sroda, 3 lutego 1926. 


Lwów, 2 lutego. 
Tydzień obrony kresów zarbo- 
dnich jako protest przeciw zakusom 
niemieckim na zachodnie ziemie 
nałskie rozroczał się w niedziele 
zebraniem obywatelskiem w sall ra- 
tuszowej pod przewodnictwem dra 
Godlewskiego. Referat na temat gro 
żącego nam niebezpieczeństwa nie- 
mieckiego wygłosił dr. Rogowski, 
następnie przemawiali p. Skoczyla - 
sowa, poseł Prószyński i sen. Thul- 
lie, poczem uchwalono długi sze- 
reg rezolucji. 


l oto mamy wyjaśnienie tej za- 
gadki, dlaczego tego rodzaju nacio- 
nalizm jest tak bardzo popularny w 
sterach powojennej młodzieży, łak- 
nącej użycia tanim kosztem. Idzie 
on bowiem po linii zaspokajania jej 
silnię rozbudzonych  materjalnych 
zainteresowań drogą jak najmniej- 
szych ofiar i wysiłków. 

Chwala się młodzi nacjonaliści, że 
ich generacja wydaje dużo „fachow- 


artykule. 


ców”. Baczny obserwator wie jed- 
nak. że ci „fachowcy“, to przewałż- 
nio mnie lub więcej pilai wyrobnicy 
naukowi, których zainteresowania 
intelektualne nie sięgają poza za- 
kres obowiązkowo odrabianych 
kollokwiów, i prac. mających jak- 
najprędzej doprowadzić do korzyst- 
nej posady. Tem się m. i. tłumaczy 
fakt, że nieprzymusowe, niegiicja!- 
ne ośrodki, jak studenckie kola rau- 
kowe, wiodą suchotniczy żywot i 
że ograniczają się głównie do dzia: 
tajności Samopomocowe]. Już Schil- 
ler powiędział, że „nauka dla jed- 
nych jest wzniosłą, niebiańską DOS- 
nią, dla innych krową, która zaopa- 
truje w mleko”. Oczywiście niema 
w tem nic ztego, gdy ktoś chce po- 
łączyć „utilę cum dulci”, ale tych 
„dojących* wyłącznie jest dziś sta- 
nowczo zbyt dużo i ua to nie po- 
mogą tyrady o „lachowcach”. 
Można ogółem powiedzieć, clicąc 
scharakteryzować dzisiejszą imło- 
dzieć „narodową”, Że są to ludzie 
syci, bez twórczych niczokojów, co 
najwyżej niepokojący się o swój 
stan posiadania, Nie jest tedy rzeczą 
przypadku, żę tam właśnie tak bar- 
dzo przypadła do gustu instytucja 
„burszemszaitów”. To też jej hasła 
i nakazy pracy dla pozytywnych 1- 
dęałów są tylko czczym frazesem. 
To trudno! Sybaryci nie tworzą 
nowych dóbr, oni spożywają tylko 
rentę z kapitału swych potrzedn- 
ków. Jest to już oklepana prawda 
życiowa. Nigdzie objaw ten nie bije 
tak w oczy, jak w stosunku mlođe- 
go nacionalizmu do zagadnień kul- 
tury narodowej. Tę kwestię po- 
zwolę sobie omówic w następnym 
Dr. H. S$. 


ra nastawia nasz kąt widzenia w 
ten sposób, iż patrzymy istotnie 0- 
czyma twórcy i wnikamy w świat 
jego artystycznych wizji. 

Wystawa J. Fałata, którą dyrek- 
cja Tow. urządziła, w miarę swych 
środków pięknie i stosownie, po- 
winną zainteresować cały intelekiu- 
alny Lwów — powinno się na nią 
prowadzić naszą młodzież szkolną, 
zachęcać do zwiedzenia jej tych 
wszystkich, którzy jeszcze uie zdzi- 
czeli zupełnie i mają choćby słabe 
pretensję do kultury! Na taką spo” 
sobność długo będziemy czekali — 
aż do urządzenia zbiorowej wysta- 
wy Malczewskiego, którą nasze, 2 
coraz większą ambicją pracujące 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych planu- 
ią i o którą się stara. 

Obok. dzieł Fałata, mieści ta wy” 
stawa zbiorowe pokazy prac Wy” 
grzywalskiegoe, Ruzamskiego i salę 
grafiki. 

O wszystkiem tem napiszemy je- 
szcze obszerniej — na razie notuje- 
my fakt otwarcia takiej wystawy» 
która w ruchu artystycznym Lwo- 
wa powinna mięć domimuijące zna- 
czenie, 

Artur Schroeder, 


Rezolucje te zwracają uwagę na 


Je niemiecką w sprawie rewi- 
z 
społeczeństwo polskie do przeciw 
stawienia się tym zakusom, piętnu- 
ją politykę ucisku, stosowaną przez 
Niemców wobec Polaków, zamie- 
szkałych pod rządem niemieckim. 
domagają się od rządu zabezpie- 
czenia przee zalewem kraju towa 


granic zachodnich i wzywają 


Tydzień obrony kresów zachodnich. 


rami niemieckimi, zwalczanie baz- 
robocia do Górnym Sląsku i kontro- 
li nad gospodarką węglową, oraz 
wskazują rotrzebę roztoczenia opie- 
ki nad polskiem wybrzeżem. Wre- 
szcie uchwalono popierać działal- 
ność Ligi Morskiej i Rzecznej i 
Związku obrony kresów zachod- 
nich. Wiec zakończył się odŚpie- 
waniem „Roty“. 
x : 
DALSZY PROGRAM TYGODNIA OBRO- 
NY KRESÓW ZACHODNICH : 

Akademja Obrony Kresów Za- 
chodnich w sali Tow. Muzyczne- 
go ul. Chorążczyzny 7 o; godz 11 
przedpoł., we wtorek 2-go bm. — 
Program: Odczyt prof. Fr. Bujaka 
„Znaczenie kresów zachodnich dia 
Polski“ i produkcje muzykalno-wo- 
kalne. Dziś odbędzie się zbiórka 
na rzecz Tygodnia. 
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Problem „wielomęstwaś, 


Lwów, 2 lutego. 

W pewnei kopalni na Ukrainie u- 
rządziły robomice wiec. ma któryni 
omawiano zagadnienie, ilu mężów 
može mieć kobieta, Naogół propago- 
wały one wielomęstwo, jednak zda- 
mia były podzielone. Mężatki stały 
na tem stanowisku, że mąż nale- 
ży wyłącznie do żony i poprzestały 
na tem, natomiast rubotnice nieza» 
mężne żądały wprowadzenia usta- 
wy, by kobieta mogła mieć oficial- 
nie najmniej trzech mężów, lecz 
każdy z nich musi być wierny tylko 
jednej żomie. Uchwalono  rezolucię, 
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w której wyrażono zdanie, że każ- 
da kobieta nie powirma mieć wię- 
cej miż trzech mężów i zakomuni- 
kowamo ją centralmemu komitetowi 
wykonawczemu. Jest możliwość, że 
zasada ta będzie wjprowadzoma w 
Życie, gdyż rząd bolszewicki opra- 
cownuie obecnie mową ustawę malt- 
żeńską i wszystkie warstwy spò- 
łeczeństwa wyrażają w tei sprawie 
swe  życzemia. Prawdopodobnie 
wprowadzone będa t. zw. małżeń- 
stwa próbne na trzy lata, przyczem 
ustawa zagwarantuje kobiecie pra- 
we do alimentacji. 


Skład powietrza wielkomiejskiego. 


Lwów, 2 lutego. 

Jeżeli pominąć niezliczone, 
pelniające powietrze cząstki kurzu, 
składają się opary *"wielkomiejskie 
z gazów, które mają swe źródło w 
paleniskach, wydechane sa prze? 
ludzi i zwierzęta i wytwarzają się 
z rozkładowych procesów materji. 
Znana jest niszcząca działalność 
tych gazów w odniesieniu do do- 
mów. Chemicy nieraz już starali się 
ustalić cyfrowo stosunek zawarto- 
Ści kwasów, sadzy, dymu i kurzu 
miast przemysłowych. O ile chodz! 
o kwasy, mierzą chemicy ząwartość 
w wodzie deszczowej. Tu znajdują 
się nietylko kwasy, spłukane przez 
wodę deszczową, lecz często opa- 
dają do wody także t. zw. suche 
kwasy. Suchy ten kwas powstaje 
najczęściej z zepsutych naczyń cyn" 
kowych. Równocześnie ze stwier- 
dzeniem zawartości kwasu ustalają 


| też zawartość sadzy i kurzw które 
wy*| opadają na ziemię, 


iakoteż cząstki 
węgla. Na metrze kwadratowym 
stwierdzono przeciętnie 33.38 gra- 
mów sądzy. Na 100 cm. sześc. wo- 
dy deszczowej stwierdzono też 
0,0015 gramów chloru. Stąd tiuma- 
czy się niszcząca działalność che- 
miczira przepojomego kwasami po- 
wiotrzą wielkomiejskiego. 


Okruchy. 


DO ZMIENNEJ KOCHANKI 
(Akrostych). 
Albo mnie kochaj lub wybierz Innego 
Nęcić nie ładnie obu na przemiany 
GBermanin milszy ci jest, więc dlaczego 
Lachowi mówisz: „Tyś Mój ukochany” | 
idziesz tam, gdzie cię kto wabi sakiewką 
A przecież gardzi świat tak chciwą 
dziew...icą. 
Zeter. 
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Wrażliwy pianista. 


Lwów, 2 lutego. 


Znany pianista Biilow koncerto- | 


wał pewnego razu w teatrze Broad- 
way. przyczem pirzegrawszy po- 
czątek jednego z punktów programu 
w niezwykle szybkiem tempie» nie 
dograwszy go do końca, urwał na- 
gle, kazał wejść robotnikom na 
podjpum i przesunąć fortepian o ja- 
kies 2 m. wgłąb. 

Odtąd grat już znakomicie, w tem- 
pie należytem, ku zadowoleniu pu- 
bliczności. Po koncercie zamytywa- 
no go o powód przesunięcia forte= 
pianu, na co artysta oświadczył, że 
kiedy rozpoczął grać kawałek, któ- 
ry musiał przerwać, zauważył pe- 
wią damę, która wachlowała Sie? 


| „Jakże moglem grać w takcie 6/8, 
| skoro lady, która siędziała przede- 
mną, wachlowała się w takcie dwu 
ćwierciowym? Wykluczone!!” 
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OKULISTA 

dr. Leon Gruder, ordynuje 
przy ul. Remianowicza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3—5. 


Czytajcie 


„AURJERA LN OWBKIEAO" 
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„KURIER LWOWNŃL.. + 


Pogadanki lekarskie. 


Lwów, 2. lutego. 
WYBRYKI NATURY: 


W klinice położniczej w Lipsku 
urodziło się przed kilku dniami 
dwoje dzieci zrośniętych ze Sobą, ze 
wspólnem sercem i wspólną wątro- 
bą, inne narządy wewnętrzne były 
oddzielone. Potworniak ten urodził 
się nieżywy i był rodzaju żeńskiego. 

Urodzenie się takich poitwornia- 
ków należy do rzadkości, znane 
są bliźnięta sjamkie, zrośnięte ze 
sobą mostkiem, siostry Marja Rosa- 
lina o zrośniętych ze sobą przed 
nich częściach klatki piersiowej, 
i kilka innych. Na jakie trudności i 
przykrości życie takich ludzi natrafia, 
łatwo sobie wyobrazić, Wspomnę 
tu tylko o tem, że jedna z rośnię- 
tych ze sobą sióstr Blażek wyszła 
za mąż i miała nawet potomstwo. 

Żupełne potworniaki o zrośnię- 
tych ze sobą głowach i tułowiach 
(cephalothoracopagus), głowach i 
grzbietach  (craniopygopagus), o 
wspólnej miednicy, przyczem nogi 
ku bokom odstają (is'hiopagusS) 
i t. d. rodzą się zawsze nieżywa. 


0 BEZSENNOŚCI. 


Potrzeba snu jest rozmaitą. Małe 
dziecko b. dużo śpi, w wieku doj- 
rzewania potrzebne są około 10 
godzin snu dla dorosłego wystarczy 
6—8 godzin. 

Przyczny bezsenności są najroz- 
maitsze. A więc przedewszystkiem 
bole, które się przy wielu sprawach 
chorobowych w nocy wzmagają, 
podszas gdy w dzień uwaga cho- 
rego bardziej się rozprasza, co dzia- 
ła jako dobry środek przeciw bo 
lom, Gorączka ogrzewa ciało i nie 
pozwala mu wypocząć, Dolegliwoś- 
ci sercowe wzmagają się w leżeniu, 
Rozmaite wypryski skórne pod 
wpływem cierła swędzą niemożli- 
wie. Zbyt obfite przyjęcie pokar- 


mów przed spaniem wywołuje gnie- 
cenie w żołądku. Papierosy, cyga- 
ra, alkohol, kawa, herbata również 
utrudniają zasypianie. 

Inną grupę stanowią ludzie, któ- 
rzy z powodu przemęczenia fizyczne- 
go i umysłowego. trosk o byt co- 
dzienny, lub nieracjonalnego po- 
działu pracy nie mogą zasnąć. 

U osobników nerwowych podniety 
małe, jak np. bicie zegarka, koła- 
tanie wozów, odblask światła la- 
tarni już uniemożliwiają zasypianie. 
Ciemny pokój wywołuje uczucie 
lęku, naprowądza na przykre myśli, 
które również ustrojowi nie pozwa- 
laja odpocząć. 

Bezsenność na tla zmian cieles- 
nych zanika po wyłeczeniu zasadni- 
czej choroby. Gorzej się sprawa 
przedstawia przy tle nerwowem, bo 
właściwą przycyynę często trudna 
znaleść, a gdy znamy, trudno usu- 
nąć: utarty tryb życia, zawód wa- 
runki materjalne stoją temu na 
przeszkodzie. Używanie środków na- 
sennych jest niecelowe, bo działaja 
tylko chwilowo na parę godzin, 
przy dłuższem zażywaniu zaś dzia- 
łaja szkodliwie. 

Bezsenność usunać może tylkc 
racjonalny tryb życia: kłaść się do 
pero w 2—3 godzin, po lekkostra- 
wnej kolacji (mięsa nie powinna 
się wieczorem jeść), po kolacji 
prześć się trochę,, nie myśleć 
wtedy o swej pracy zawodowej 
ani o swych troskach, zmywać się 
ewentualnie bezpośrednio przed 
spaniem chłodną wodą, spać przy 
otwartem oknie i w końcu lekka 
lektura, gdy książka jest nudna, to 
nie szkodzi, przeciwnie! 
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Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


XO Oz=""— 


Kurjer literacki. 


„Nr. 5. „Wiadomości Literackich, 
przynosi wywiad z J. Tuwimem, 
artykuł ‘Z, Morstinowej o „Przed 
wiośniu*, artykuł Boya-Żeleńskiego 
o nowej monografjij o Moljerze, 
fragmenty nowych przekładów „Don 
Carlosa“, „Fausta“ i Romea; Julji* 
pióra I. K. Iłłakowjcz, Em. Zegad- 
łowicza i J. Iwaszkiewicza, omó- 
wienie przez J. lwaszkiewicza ksią- 
żek Kossak-Szczuckiej, Dunin-Ko- 
zickiej i z Zaleskich- Dorożyńskiej 
o rewolucji bolszewickiej na kre- 
sach, uwagi St. M. Salńskiego o 
nowej literaturze japońskiej, prze- 
gląd prasy, notatki, dział „Polska 
za granicą“, korespondencję W. Ha- 
senclevera, omawiającą „Gorączkę 
złota* Chaplina, recenzje tearalne 
A. Słonimskiego, wspomnienia W. 
Husarskiego o E. Zaku, anegdoty 
itdi 

„Ukazał się nr. 9. Tygodniowego 
Magazynu Ilustrowanego „To-To“ 
pod redakcją J. Tuwima. Treść: 
O molach i rabusiach książkowych. 
— Naśladowca Chaplina z Filipin. 
— Pretensje do.. natury.— impo- 
nujący figiel fotograficzny: olbrzy- 
mi mecz bokserski na tle miasta 
olbrzyma. — Cała ziemia na usłu 
gach jednego parasola. — Żółw 
olbrzym i w. i. 


Nowy numer dwutygodnika „Ko- 
bieta w świecie i w domu“ zawiera 
treść zajmującą i praktyczną, a 
przytem odznacza się bardzo arty- 
stycznym wyglądem zewnętrznym. 
Artykuł pt „Suknia codzienma“ 
przynosi szereg bardzo cennych 
wskazówek dla pań, chcących za- 


chować przy pracy — czy to w do- 
mu, czy po za nim — wygląd ele- 
gancki i estetyczny. „Urządzenie 
kuchni“, dyspozycie obiadów na ca- 
ly miesiąc, przepisy gospodarcze 
itd. wraz z ładna nowelką pt. „Ge- 
nowefa' — dopełniają barwnej i in- 
teręsuiącej całości. 


Scena i ekran. 


Igor Strawiński. słynny muzyk- 
modernista, przybywa do Wżednia, 
by dać koncert forteganowy naj- 
nowszych, nieznanych w Wiedniu 
utworów. Jako honorarium Za- 
strzegł sobie przez swego impresa- 
rja sumę tysiąca dolarów. Projekt 
zatrzymania Strawińskiego w Wie- 
dniu na stanowisku dyrygenta tea- 
tru „Reduty”” rozbija się o kwestię 
wysokości honorarjum, 

Sztuka „Madame Sans - Góne” 
została przerobiona na film i jest 
obecnie wyświetlana w Wiedniu. 

Herriot autorem operetki. Były 
irancuski premjer zasłynął obecnie 
jako pisarz, opublikowawszy swe 
dzieło o Normandii. Ostatnio kom- 
pozytor Charlespous, który swego 
czasu napisał muzykę do dramatu 
Clémenceau: „Welon szczęścia”, — 
wydobył młodociany utwór Herrio- 
ta o pani Rócamier i napisał na ten 
temat obsretkę. Herriot zezwoli! na 
to i zgodził się opracować libretto: 
jednak nie przysłał na. premierę 
sztuki w Paryżu, lecz oddał ją tea- 
trowi Kasyna w Nizżzy. 
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środa, 3 lutego 1926. 
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Kuracja teatrów warszawskich. 


Warszawa. (Tel. wł). | trów na rzecz drugich; lewica z 
Prezydent miasta zwolał poufna | twierdzi, że wszystkie członki cho- 


naradę przedstawicieli ugrupowań 
partyjnych Rady miejskiej, aby ob- 
myśleć radykalne środki zmniejsze- 
nia deficytu teatralnego do 1,500.000 
złotych rocznie. 

Panowie konsyliarze podzielili sie 
w swych poglądach na dwie grupy: 
prawica utrzymuje, że najlepszym 
sposobem uzdrowienia teatrów bę- 
dzie amputacja niektórych czīion- 
ków. t. i zamknięcie jednych tea- 


rego teatru są chore i że nic łatwi% 
szego, jak „uzdrowić“ teatry za P% 
mocą ich zamykania. i 

Konsyljum międzypartyjne zbić” 
rze się ponownie na nową radę: | 
której weźmie też udział dyr. Si 
wiński. Sprawa musi być rozstrzy* 
gnięta dość szybko wobec koniec 
ności przedstawienia magistraćoWi 
nowego budżetu teatrów już 
końcu marca. 
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Wiadomości z kraju. 


xX Węgiel dia bezrobotnych roz- 
dają już w Krakowie. Rozdzielonych 
zostanie 25 wagonów węgla 500 ro- 
dzinom. Na rodzinę wypadnie oko- 
ło 5 cetn. 

X Ceny węgla w Warszawie zo- 
staly od 1 lutego obniżone. Wyno- 


aresztowano onegdaj w Poznat 
w związku z aferą na tle budow 
Izby skarbowej w Lublinie b. sek" 
tarza budowy Adolfa Mickę. 

X Zwalczanie żebractwa w K% 
kowię. Sprawą zwałozania żebra” 
twa ulicznego w Krakowie zajmó 


szą one w detalu: gruby, krótki I il wat się specjalny komitet i pr” 


Il — 45 gr. orzech I --*43 r za 
10 kz. 

X Konierencja inspektorów wete- 
rynaryjnych zwołaną została do 
Warszawy na 8 lutego w sprawie 
zwalczania chorób u zwierząt, a 
głównie pryszczycy į zarazy płuc- 
nej. Na konierencii tei omawianą 
też będzie sprawa wywozu bydła z 
powiatów, dotkniętych chorobami 
zakażnemi zwierząt. 

X Aresztowanie bandyty. W Lo- 
dzi aresztowano Ierszta bandy. Bo- 
lesława Wieklońskiego, który od 
wielu lat grasował we wschodniej 
Małopolsce. Ostatnie skazany zo- 
stał przez sąd karny we Lwowie 
na 20 lat więzienia i uciekł z wię- 
zienia w Stanisławowie, gdzie od- 
siadywał karę. 

X Aresztowanie sekretarza bu- 
dowy [Izby skarbowej w Lublinie. 
Na wniosek prokuratora w Lublinie 
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stąpił na razie do akcii przejściowe! 
t- i. do wprowadzenia znaczk W 
groszowych zamiast jałriaużny Pi% 
niężnej. Za znaczki te ubodzy bę 
mogli otrzymywać pomoc w jadł 
dajniach Sióstr Miłosierdzia i * 
Sióstr Albertanek a w miarę mo“ 
ności i odzież. I wę Lwowie nab 
żałoby zająć się nareszcie spraw 
żebraciwa ulicznego i ująć je w PE 
wne formy zorganizowane. k 

% Przesilenie w łódzkiej Ka% 
chorych. Na ostatniem posiedzet!! 
tej Kasy z powodu krytyczneć! 
położenia Kasy uchwalono przepro” 
wadzić rędukcię personalu o 30 pro 
cent — ponieważ jednak: nie dal 
Się ustalić, kogo zredukować nalć 
ży, postanowiono z dniem 1 luteść 
wymówić pracę całemu personałow 
i uchwałono zasadę, aby wszystki! 
wydatki Kasy zostały zredujkowa 
ne o 30 procent. 


Że świata. 


+ jubileusz prof. Aleksandra 
Briicknerą. Z okazji 70 rocznicy u- 


rodzin prof., Aleksandra Briicknera, | w najbliższym czasie przez 


który od r. 1886, zajmuje katedrę fi- 
lołogii słowiańskiej na uniwersyfte- 
cię w Berlinie, dzienniki niemieckie 
w obszernych artykułach wyrażają 
się z wielkierni pochwałami o dzia- 
łalności i pracy prof. Briiaknera. 

- Koniec światą — 6 lutego b. r. 
„Prorok” amerykański Robert Reidt 
zapowiada koniec Świata na 6 lute- 
go. Podług dzienników amerykań- 
skich, zwolennicy tego zwarjowa- 
nego proroka poszczą już i pokutu- 
ią, a inni hulają i trwonią majątki. 

+ Pożar w uniwersytecie wiedeń- 
skim wybuchł 27 b. m., w instytucie 
zoologicznym i wyrządził znaczne 
szkody. Część bardzo cennych zbio- 
rów Hyrtla została zniszczoną. 

-- "Fałszerzy francuskich marek 
pocztowych aresztowano w Paryżu. 
Są nimi 3 Rosjanie, którzy trudrali 
się od dłuższego czasu tem fałszo- 
waniem. Puścili już w obieg znacz- 
ki pocztowe za 300.000 ir. 

+ Silne mrozy panują w Amery- 
ce. W Nowym Jorku było onegdaj 
tr stopni mrozu. Wodospad Niaga- 
ra po stronie Stanów  Zjednoczo- 
nych zamarzł zupełnie. 

+ 25-tą rocznicę Śmierci Józefa 
Verdiego obchodziły onegdaj całe 
Włochy. Józef Verdi, znakomity 
kompozytor, twórcą „Aidy”, Ri- 
goletta*, „Trubadura”, ,„Traviaty“. 


„Otella” i w. i, urodził się w roku 
1813 w Rosicole, a zmarł w Medjo- 
lanie w r. 1901. 


— 500-lecie parlamentu szwedź 
kiego obchodzone będzie urączyść? 
iksdać 
szwedzki. Wydaną zostanie księ?” 
pamiątkowa o historii parlament” 
ryzmu w Szwecji. 

-- Kino w kościele. Przed kil" 
laty, starali się proboszczowie kat® 
liccy wprowadzić do kościoła: prze 
stawienia filmowe treści religi" 
jednak Rzym ma to nie pozwolił 0 
becnie biskup miasta Dijon we Frat 
cji Landrieux, zwrócił się ponowił 
do rzymskiej kongregacji o pozw 
lenie wyświetlania filmów w kości 
le przy sposobności „tygodnia %90 
logetycznego" i za zgodą mapie 
Piusa XI. otrzymał zezwalającą 
powiedź. 4 

+ Wilcza plaga w Rosji. Z MO 
skwy donoszą o coraz bar 
wzrastającej ilości wilków w p 
licach. sąsiadujących z górami U% 
skiemi. Tak np. kilka dni temu W je 
dnej z wsi koło Miassu (na grań! 
Europy z Azją) odbywało się 
sele u miejscowego bogacza. któ 
wydawał córkę za mąż. Rzecz 
sna, że w zabawie, która trwa 
trzy dni i trzy noce, viczestnicz jt 
całą wieś. Można sobie wyobt®“; 
przestrach włościan, gdy ostat” 
nocy przekonali się, że do wsi W. 
dło stado kilkuset wilków, 1 
pożarło kilkadziesiąt sztuk byde 
sześcioro dzieci. Dopiero po dle zj 
wysiłkach udało się wilki Ze 
wypędzić. 

JJ 
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| NASZA NOWA POW 


„KURJER LWOWSKI“ świa- 
dom tego, że Czytelnikom tru- 
dno w obecnych cieżkich warun- 
kach zdobyć się na kupowanie 
dobrych interesujących książek, 
rozpoczyna niebawem druk 


ŚWIETNEJ, PORYWAJĄCEJ PO 
WIEŚCI GENJALNEGO PISARZA 
FRANCUSKIEGO 


PIOTRA BENOITA 


# o 4 
„Zapomniany 


Autor „Atlantydy“, „Słonego 
Jeziora“, SONEM, Ra 
z Jakuba“, z nowych z se- 
Ok tysięcy egzemplarzy książek 
maczonych na wszystkie ję- 
zyki europejskie, wprowadza nas 
w „Zapomnianym* w egzotyczne 
rodowisko na Kaukazie i trzy- 
s na uwięzi uwagę Czytelnika 
początku do końca swej przy- 

i kuwającej powieści. 
Spotka się też ona napewno 
z dużem zainteresowaniem sze- 


„rokich rzesz Czytelników 
| „KURJERA LWOWSKIEGO“. | 


Ks. Okoń wykluczony 


Radykalne Stronnictwo 


„KURJER LWOWSKI“, 


= === Głosy z miasta 
ESĆ Łupiestwo w bufecie 


Teatru „Nowości“. 
Lwów, 2 lutego. 

Piszą nam z miasta: 

Nieszczęście chciało, że. Śpiesząc 
do Teatru Nowości, nie mieliśmy 
czasu zjeść podwieczorku i zmusze- 
ni byliśmy „przetrącić” coś w buie- 
cie. Ja ziadłem trzy kanapki, żona 
dwie. w” 
Kanapka składała się z polowy 
bułki i dwóch plasterków szynki — 
nic więcej. Za cały ten podwieczo- 
rek policzyła sobię dama w bufecie 
Teatru Nowości — 2 zł. 50 gr. 

Według normalnej kalkulacji cen 
bułki i szynki pół bułki z szynką 
kosztuie w najlepszym razie wła- 
ścicięlkę maksymainię 20 groszy. 
Doliczywszy jeszcze 10 groszy ty- 
tulem bufetowego kaduka — 30 gr., 
za taką kanapkę aż nadto słono. 
Jeżeli właścicielka bufetu liczy 50 
groszy — to jest już łupiestwo, na- 
dające się jako powód do wkrocze- 
nia urzędu walki z chwa. Mamy 
nadzieję, że odnośne czynniki po- 
skromią zachłanność pani bufeto- 
weji, gdyż tego rodzaju ceny od- 
strasząjłą ludzi od teatru. 

Świadek. 


z własnego stronnictwa, 


Chłopskie połączy się ze Stronnictwem 


Ghłopskiem. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


y Warszawa, 1 lutego. 
„Pada naczelna AE MA 
kiego (grupy ks. Oko- 
w Lublinie, pod prze- 
Posła Dziducha, na 
SekTetarza generalnego 
£0, postanowiła wykiu- 


Czyć ze stronnictwa ks. Okonia. 


Polsko-sowiecka 


„Warszawa, 1. 2. (PAT.) Dnia 31| 
ala o godz. 12 w południe w 
U Związku Hut w Warszawie: 
bylo się uroczyste otwarcie Izby 
powe polskiej i ZSSR. 
w zebraniu wziął udział szereg 
R: OSZOnych osób ze Świata oficjal- 
p BO i Przemysłowo - handłowego. 
OSsiędzenie zagaił prezes Izby prof. 


27 tysięcy dolarów 


XO 0X 


XO 0X 


Prezesem R. Str. Chł. wybraia 
Rada Naczelna posła Dziducha, ww- 
ceprezesem posłą Kudelskiego. zaś 
sekretarzem gemeral. Szymańskiego. 

Po usunięciu ks. Okonia należy się 
spodziewać połączenia R. Str. CH. 
zę Stronnictwem Chłopskiem (posła 
Dąbskiego). ° 


izba handlowa. 


Artoni Ponikowski, b. prezes. Rady. 
ministrów. Następnie przemawiał 
minister przemysłu i handlu Osiecki, 
posel ZSSR. Woikow, przedstawi- 
ciel handlowy SZZR Nazareuius, jak 
również prezes trustu Sewierolew, 
dyrektor zarządu przemysłu pań- 
stwowiego ZSSR Daniszewski. 


przegrał w karty 


przemysłowiec łódzki. 


Łódź. (Tel. wł) | 

Przed kiłku dniami rozeszła cię 
W mieście pogłoska o samobójstwie 
‘dinego ze znanych przemysłowców 
dzikich pana Z., właściciela pieknej 
WIM, przy zbiegu młic Pańskiej i 
Podleśnej. 
Szczegółów tego kroku nikt nie 
Zał, wiedziano jednak tyle, że pan 
« wycofał się z interesów handło- 
w i prowadził spokojny tryb ży- 
zj Piero wczoraj udało się nam 
Borat garść szczegółów w tej spra- 
A nn przedstawia się następ:t- 


Pan Z. przegrał przed pewnym 
W w karty 27.000 dolarów. 
ygranym był p. G., handlarz ba- 


wełny, many ze swego zľego cha- 
rakteru. 

Ponieważ p. Z. nie był w stamie 
sumy tej zapłacić prosił o prolonza- 
tę. Pan G. jedmak okazał się nie- 
złommym i groził nawet represjami. 

Zrozpaczony p. Z. zdobył się 
wreszcie na stanowczy krok. 

A Za całą posiadaną gotówkę wyna- 
lat małe mieszkanko pod miastem. 
willę zaś swoją wraz z urządzeniem 
oddał p. G. 

Lecz nagła zmiana warunków i 
ciężkie przeżycia mie przeszły bez 
śladu. 

Pan Z. popadł w rozstrój nerwo- 
WY I podczas ataku usiłował popet- 
nić samobójstwo. 

Szybka pomoc lekarska zdołała 
g0 wyrwać z objęć śmierci. 


środa, 3 lutego 1926. 


7 


Zlikwidowanie strajku telefonistek. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 lutego. 

Wobec tego, że Zarząd P. A. S. T. 
i pracownicy tej imstytucii nie poira- 
fili w ciągu sześciu dni porozumieć 
się między sobą, ani też propozy- 
cje ministra pracy i opieki spolecz- 
nej zmierzające do zlikwidowania 
zatargu nie zostały przyjęte, rząd 
nie mogąc dopuścić do przedłużenia 
się strejku w instytucji mającej cha- 
rakter zakładu użyteczności publicz- 
nej, zamianował 31 z. m. zarządcę 


XOX 


państwowego, aby przywrócił stam 
prawny w wymienionej mstytucji u- 
żyteozmości publiczne, zapewnił 
uormalne junkcjonowanie teleionów 
i zabezpieczył uprawnione interesy 
zarówno  akcjonarjuszy jak i pra- 
oowników.. Zarządcą państwowym 
mianowany został p. Stefan Urbano- 
wicz, adwokat w Warszawie. 
Telefonistki dziś podjęły normal- 
ną pracę. Kwestje sporne rospatrzy 
komisja ustalona przez rząd. 


Słodkie słówka Trockiego 


Moskwa, 1. 2. (AW.) Trocki w mo-! 
wie wygłoszonej na kongresie związ | 
ku robotników tekstylnych gub. mo- 
Skiewakiej wyraził się przychylnie 
o złagodzeniu konfliktu na kolei 
wschodnie . chińskiej. Sowiety sta- 
tow<zo powinny dążyć do Zdobycła 
zaufania ludności chińskie; ostroż- 
nością wobec cudzoziemców. 


XO OX 


pod adresem Chin. 


Ludnošci Chin należy dowieść, że: 
Rosja sowiecka nie kontynuuje daw- 
nych inetod carskich, w myśl: któ- 
rych najpierw wysyłano misjonarzy, 
potem kupców i dyplomatów, a 
wieszcię armię dla dokonania pod- 
bo'u. Sowiety pragną niezależności 
zewiiętrznej Chin, jakoteż ziszcze- 
nia idęału równości w tem państwie. 


Cztery państwa domagają się odroczenia 
konferencji rozbrojeniowej. 


. O udział Sowietów w konferencji. 


Genewa, 1. 2. (PAT.) Wystosowa- 
ny przez państwa do Sekret. Ligi 
Narodów wniosek Kolektywny do- 
maga się odroczenia terminu zebra- 
nia się komisji przygotowawczej do 
konierencji rozbrojeniowej na prze- 
ciąg trzech miesięcy. 

Zdaniem wnioskodawców odro- 
czenie to pozwoli na dalsze prowa- 
dzenie wszczętych już rokowań o 
udział Sowietów w konferencii. 


DLACZEGO ZWLEKAJĄ? 

Paryż, 1. 2. (AW.) „Journal dono- 
si żę Francja, Belgia Hiszpania | 
Czechosłowacja zaproponowały od- 
roczenię konferencii rozbrojenioweł 
Anglia zastrzegła sobie w tei spra- 
wie decyzię ostateczną w najbliż- 
szym czasie. 

Inne państwa zależne od L. Nar. 
oświadczyły na dyskretnie wysto- 
sowane do nich zapytanie, że nie 
mają zamiaru oponować. „Pet. Par.” 


tarzowi L. Nar. Drumondowi :piropo- 
zycię w tej sprawie. 

Pewnem iest, że termin konieren- 
cji nie zostanie odłożony poza 15 
maja. Głównym powodem dążeń do 
odroczenia tej konferencji jest fakt, 
że niektóre państwa nie ukończyły 
ieszcze przygotowań w związku Z 
badaniem tak doniosłego zagadnie- 
nia, inne znów oczekują załatwie- 
nia sporu sowięcko - szwajcarskie- 
zo lub wstąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów. 


KONTRPROPOZYCJE DLA 
SOWIETÓW. 

Berno szwajc., 1. 2. (PTA.) Według 
doniesień pism rząd związkowy po- 
stanowił dziś rano zakomunikować 
ambasadzie irancuskiej "w Bernie 
kontrpropozycie swoje na odrzuce- 
ne wczoraj propozycje rządu sowie- 
ckiego. Kontrpropozycie te są po- 
dobao przesiąknięte duchem wiet- 


donosi, że wręczono już gen. sekre- | kiei; pojednawCzości, 


X0 OX 


Proces „Czarnej Reichswehry“. 


Berlin, 1. 2. (PAT.) Dziś rozpoczął 
się pierwszy z szeregu procesów o 
morderstwo dokonane przez ozłon- 
ków „Czarnei Reichswehry”. Z 11 
oskarżonych trzech jest obwinio” 
nych o zamordowanię szeregowca 
Eryka Paniera, b. członka czarnej 
Reichswehry, którego zwłoki znałe- 
ziongo na polu ćwiczeń woiskow ych 


XO OX 


|w Deberlitz. 
| stacjonowani. 

Na wniosek obrony trybunał za- 
rządził tajność rozprawy, z zitpet- 
nem wykluczeniem prasy. Prasa le- 
wicowa zaatakowała w ostry spo- 
sób powyższe zarządzenie trybu- 
nału. 


gdzie oskarżeni byf 


Fałszerze węg. otrzymali akt oskarżenia. 


Budapeszt, 1. 2. (A. W.) Akt oskar- 
żenia został już doręczony obwisiio- 
nym w związku z aterą iałszerską. 
Dzienniki twierdzą, że koszta przy- 
gotowawcze do całej akcji fet- 
Szerskiej wynosiły 10 miliardów kor. 
węgierskich. 

W kołach opozycyjnych zaznacza 
się otwarcie, że akt oskarżenia i je- 
go uzasadnienie nie przyczynią się 
do wyświetlenia głównych momen- 
tów zbrodni, bo akt ten wcale nie 
porusza sprawy, kto był właściwym 
inicjatoren: spisku fałszerskiego. 


Windischgrätz nie chciał wymie- 
nić osoby, z którą poczynił przygo- 
towania do akcji tałszerskiej. Nie 
wyjawiono również, jakie pobudki 
kierowały Windischgratzem i Na- 
dossym czy patriotyzm, czy żądza 
zysku materiałnego. A są to właśnie 
kwestje, o które Francji najbardziej 
chodziło. Tymczasem oskarżeni od- 
mówili wszelkich wyjaśnień w tych 
sprawach. Ten wiec punkt stanowi 
tajęmmicze jądro afery. 
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„KURIER LWOWSKI”, 


KRONIKA. 


N. P. M. Gromn 


ja w. 

Jutro: rzym.-kai. 
Błażeja bisk. gr.- 
kat. Maksyma. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 


TEATR WIELK. 
Wiorek o 3 pop. „Nietoperz“. Ceny 
zniżone popołudniowe. 
Wtorek o 7:30 „Carmen“. Ostatni go- 
ścinny występ St. Gruszczyńskiego. 
Sroda 3 bm. „Kredowe Koło*. 
Czwartek 4 bm. o 7 wiecz. „Zygfryd* 
z udziałem Marcelego Sowilskiego. 


TEATR NOWOŚCI. » 

Wtorek o 3.30 pop. „Świerszcz za 
kominem*.. Ceny zniżone popoł. 

Wtorek o 6'30 wiecz. „Żółta ręka- 
wiczka”. 

Środa 3 bin. „Macjetta*. 

Czwartek 4 bm. „Medaljon Prababki*. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 

Niedziela o 4 pop. „Urwis* (ceny po- 
pularne). 

Niedziela o 7:30 „Hau-Hau*. 


WTOREK 


Wtorek o 4 pop. „Urwis* (ceny po-| 


puiarne). 
Wtorek o 7'30 „Hau-Hau* 
przedstawienie). 


maa a 

CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 

Apollo: „Cud wilków“. 
Chimera : „Arabka'. 
Lew: „Odwieczny promień* miłości 
Pałace: „Miłość zaślepia* „Strach ma 
wielkie oczy*. 
——)0)O— 

-— Teatr Wielki powtarza dziś, na 
popoludniowę przedstawienie, p9 
cenach znacznie zniżonych, Operę 
koiniczną Straussa: „Nietoperz”. 

Wieczorem nastąpi pożnegnalny 
występ świetnego gościa, znakomi- 
tego tenora opery warszawskiej Sta 
nisłarwa Gruszczyńskiego+ w arcy- 
dziele Bizeta „Carmen”, w popiso- 
wej partji Don Josego w której teu 
wspaniały artysta stwarza praw- 
dziwe arcydzieło kńusztu wokalne- 
go i aktorskiego. 

— Tęauw Nowości daje dziś po 
rąz przedostatni na popołudniowe 
przedstawienie po cenach zniżonych 
piękną sztukę Karola Dickensa: 
„Świerszcz za kominem”. 

Wieczorem ukaże się dramat Ba- 
konytego „Żółta rękawiczka, prze- 
niesiony z Teatru Wielkiego, w pel- 
ni powodzenia. ze względu na insce- 
nizącję nowej premiery. 

— Jutro w Środę, w Teatrze Wiel- 
kim rewelacyjna mowość sezonu 
„Kredowę Koło” Klabunda — a w 
Teatrze Nowości niezawodna, prze- 
piękna, ulubiona „Marjetta”. 

— „Zygiryd”, potężne arcydzieło 
Wagnerowskie, odwołane w ubie- 
głym tygodniu z powodu choroby 
p. Sowilskiego po wyzdrowieniu 
tego artysty, ukaże się w. czwartek 
bieżącego tygodnia, w premierowej 
obsadzie artystycznej. 

— „Zamarłę oczy”, opera Eugen 
jusza d'Alberta, ukaże się w sobotę, 
bieżącego tygodnia na przedstawie- 
nie popołudniowe dla młodzieży 


(ostatnie 


szkolnej. Zamówienia na bilety 
przyjmuje każdego dnia Komitet 


Rozrywkowy w gmachu szkolnym 
im. Tańskiej przy ul. Jabfonowskich. 
— zaś wcześniejsza sprzedaż bile- 
tów tamże w Środę i czwartek od 
godz. 5—7 wieczorem. 

— „Gdybym chciała”, mistrzow- 
ska komedja Geraldy'ego, jedną z 
najwybitniejszych sensacyj scenicz- 
nych Teatru Letniego w Warsza- 
wie — w bieżącym sezonie — bę- 
dzie najbliższą premierą Teatru 
Nowości. Próby tej świetnet nowo- 
ści odbywają się pod reżyserią p. 
Kwiatkowskiego, z udziałem wytbit- 
nych sił zespołu dramatycznego. 


gr.-kat. Jewtymy- 


CZAS ODNOWIĆ PRENUME- 
RATĘ NA LUTY 1926 R. 

Pręnumerata „Kuriera Lwowskie- 
go” wynosi miesięcznie: we Lwo- 
wie 4 zł. 50 gr., z dostawą we Lwo- 
wie i w całej Polsce 4 zł. 8U gr., za 
granicą 6 zł. 50 gr. Dla urzędników 
państwowych i nauczycieli 3 zł. 

Prosimy Szan. Prenumeratorów 
o najrychlejsze nadesłanie wrenu- 
męraty przekazami pocztowemi, ce- 
lem uregulowania nakładu i uniknię- 
cią przerwy w wysyłce „Kurjera 
Lwowskiego”. 


xk 
Wszelkie kwoty pod edresem Ad- 
ministracjii „Kurjera Lwowskiego“ 
przesyłać należy przekazem poczto- 
wym, aż do podania nowego nume- 
ru P. K. 0. — Pieniądze przesyłane 
na dawny numer P. K. 0.. nie będą 
uznana. 
——ODOG 
Mówią, że e... 


wśrod licznych prze- 
szkód w naszem urzędowaniu, największą 


jest warszawska manja wydawania naj- 


rozmaitszych rozporządzeń. 

najgorszem w tem wszystkiem jest, że nie- 
które rozporządzenia przeczą poprzednim, 
że zanim jedno rozporządzenie wejdzie 
w życie, już drugie je niweluje. Wprowa- 
dza to iylko dezorganizację i opóźnienie 
iakże całej pracy, zabija jej systematy- 
czność, pogłębienie i celowość. Zdaje się, 
że w niektórych departamentach warszaw- 
skich mało jest roboty, kiedy odnośni re- 
ferenci wysilają się na malisłe, często 
zbędne rozpoiządzenia, które i tak, mó- 
wiąc' stylem urzędowym „nie wchodzą 
w życie. Gdyby takci dowcipni dygniarze„we- 
szli w życie* przeciętnego, zapracowanego 
i wynędzniałego urzędnika i gdyby na 
sobie poczuli jego dolę napewno wydali- 
by prędko rozporządzenie zabezpieczające 
mu znośny byt i poprawę losu, który za- 
iste nie jest do pozazdroszczenia! A tym- 
czasem ci panowie marnują drogi papier 
i piszą, piszą rozporządzenia, które pó- 
źniej trzeba na gwałt odwoływać! Kiedyż 
ktoś wyda „rozporządzenie“, by takich 
referentów puszczać na zieloną trawę. 
A jest ich tylu, że tej trawy gotowo za- 
braknąć w Warszawie! 

rrr. 


— -00— — 

— Następny numer  .„Kurjera 
Lwowskiego” pojawi się — z powo- 
du święta — dopiero w czwartek 
o zwykłej porze. 

— „W gołębniku” Nikorowicza w 
Teatrze Małym. Dawno oczekiwa- 
na premiera tei rozkosznej komedji 
odbędzie się w Teatrze Małym w 
czwartek. Nowe dekoracje przygo- 
tował znany artysta malang, ib. de- 
korator scen miejskich, 
Obsada będzie pierwszorzędna, 
gdyż stanowią ją pp.: Lozińską, E- 
welina Koch - Więckowiska, znana 
artystka scen warszawskich i łódz- 
kiej, świeżo pozyskana przez dy- 
rekcję Teatru Małego, Fedorowi- 
czówna. Sieniawska, Poleska, M. 
Balcerzak, Ryxier. Zbrojewski, Hel- 
ski - Kowalski, Nawrocki i Nie- 
przewski. Sztukę, jak wiadomo, re- 
żyseruje po raz pierwszy; Halina 
Bilińska . Czarnowska. 

— Ostatnie przedstawienie „łlau- 
Hau”, W środę wieczorem odbędzie 
się nieodwołalnie ostatnie przedsta- 
wienie tej przepysznej farsy angięl- 
skiej. 

— „Akademia Obrony Kr. Zach.” 
odbędzie się w sali Towarzystwa 
Muzycznego, przy ul. oraa- 
my l. 7 o godz. ll przedpołudniem 
wę wtorek 2 lutego b. r. W pro- 
gram „Akademji” wchodzą: Odczyt 
prof, Fr. Bujaka „Znaczenie Kresów 
Zachodnich dla Polski” i produkcje 
muzykalno-wokalne, z łaskawym 
współudziałem WPp. Haniszewskiej, 
Kofńczackiej, Śniadowskiej, oraz p. 
Muellera. 


Polityński.. 


środa, 3 lutego 1926. 
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Z targu. 


Lwów, 2 lutego. 

Ceny nabiału: 1 litr mleka 30 do 
40 gr., 1 kg. masła 5 do 6 zł, 1 kg. 
sera 80 gr. do 1.20 ził. 

Jaja po 16 do 20 gr. sztuka. 

Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10 gr., 
buraków 20 gr. marchwi 20 do 30 
gr., cebuli 40 do 50 gr., kapusta po 
10 do 20 gr. 

Owoce: 1 kg. jabłek 30 gr. — 1 
zł. cytryny po 10 — 20 gr. 

ESA, (a 

— Walne Zgromadzenie „Związku 
Stomatologów Lwowskiej Izby Le- 
karskiej" odbyło się dnia 31 stycznia 
1925 r. Wybrano na niem wydział na 
okres trzechletni 1926, 1927, 1928 w 
składzie następującym: Prezes Dr. 
Allerhand, wiceprezes: Dr. Schmax, 
sekretarz: Dr. Stobiecki, skarbnik: 
Dr. Atlas, członkowie wydziału: Dr. 
Gorczyński, Dr. Nacher, komisja re- 
wizyjna: Dr. Owiński, Dr. Senen- 
sieb, sąd polubowny: Dr. Szadkow- 
ski, Dr. Zipper, Dr. Bereźnicki. 
Egzamin kwaiiiikacyjny dla; 
nauczycieli szkół powszechnych w 
terminie wiosennym b. r. przed Ko- 
misją egzaminacyjną we Lwowiie 
rozpocznie się częścią |piśmienną d 
8 marca b. r., o godz. 8 rano. Nale- 
życie udokumentowane podania na- 
leży wnosić drozą służbową do dnia 
1 marca b. r. do Komisji Egzamina- 
cyjnej we Lwowie, ul. Skarbkow- 
ska L 45, w szkole męskiej im. Sta- 
Sszica. 

— Koncert dlą młodzieży szkół 
Średnich urządza Lwowski Chór 
Tecbnicki dnia 2 lutego br. o godz. 
11.30 w Teatrze Wielkim. Wszelkie 
zapotrzebowania biletów należy 
zgłaszać w Bratniej Pomocy Stud. 
Politechniki Lwowskiej (Tel. 30-80) 
w godz. 12 do i4 u referenta Lw. 
Ch. T. — W dniu koncertu sprzedaż 
w kasię tęatralnej. Część dochodu 
przeznaczono na: kolonje wakacyjne 
szkół Średnich. 

— Zarząd powszechnych wykła- 
dów uniwersyteckich i politechnicz- 
nych zorganizował cykl odazytow. 
Odczyty te trwać będą od 31 sty- 
oznia do. 14 lutego b. r. Na;wybitniej- 
sze siły wezmą w nich udzial. Od- 
będą się następujące wykłady: 
Środą, dnia 3 lutego,  proięsor 
dr. Adain Fischer p. t.: „Sprzęty lw 
du polskiiegu”; czwartek, 4 lutego, 
doc. dr. Olgierd: Górka p. t.: „Co to 
jest historja?”; niedziela, 7 lutego, 
dr. Stamisław Zuber, p. t.: „Wystę- 
powanie nafty w przyrodzie”; śro- 
da, 10 lutego, prof. dr. August 
Paszkudzķi p. t.: „Konstytucja pol- 
Ska i francuska”; czwartek, 11 lu- 
tego, prof. dr. Stanisław Loria, p. t.: 
„Uniwersytety ameryikańskie”; „nie- 
dziela, 14 lutego, prof. dr. Stanisław 
Zakrzewski, p. t. „Wiedza, a intui- 
cja w kulturze historycznej”. Wszy- 
stkie wykłady odbywać się będą 
w sali Kopernika. Uniwersytet, ul. 
Marszałkowska L 1. 


— Jak się dowiadujemy, urzęd i- 
cy lwowskich instytucji bankowych, 
chcąc przyjść z pomocą rzesz>m 
swych zredukowanych kolegów, u- 
rządzają dnia 10 lutego br. w salach 
Kasyna Miejskiego i Koła lit.-art. 
wieczór karnawałowy. Zwiazek 
Banków uproszomy przez Komitet 
tego wieczoru w zrozumieniu cięż- 
kiego położenia matęnialnego bezro- 
botnych zgodził się na objęcie pro- 
tektoratu nad tą imprezą. Ze sfer 
poinformowamych słyszymy, że 
wieczór karnawałowy urządza 1y 
przez bankowców będzie „gwoź- 
dziem* sezonu i zgromadzi całą eli- 
tẹ towarzyską. 


Co się stało w mieście ? 


-— Aresztowano Litwina Włady” 
słarwa 1. 36, tercjana szkoły im. M 
Konopnickiej przy ul. Zielonej I. i0, 
który w sianie pijanym pobił sw% 
żonę i wywołał zbiegowisko; 27 
leksandra Malinowskiego, który 3 
nożem w ręku wpadł do mieszkań? 
nieżyjącej z nim żony i pod groźba 
śmierci żądał pieniędzy; przytrzy” 
mano Włodzimierza Piacka  ucznić 
III. kl. gimnazjum ruskiego w Prze” 
myślu, |. 14 zam. w Przemyślu u* 
Podjazdowa 1. 22, syna urzędnika 
bankowego, który po _ otrzymanie 
złego Świadectwa zbiegł z domu: 
w czasie obławy zarządzonej przeć 
Komisariat I. P. P. dnia 31 stycznia» 
aresztowano: Goźka Józefa, Biklin2 
Józefa i Murzyńska Stefanję 74 
wióczęgostwo, oraz Mroczkowsk% 
Genowefę, Łucanów Paulinę, Szcze 
dto Rozalję i Biedną Rozaljię Zê 
wizględów sanitarnych. 

— Kradzieże i włamania. Niezma* 
mi złodzieje włamali się do baraku 
saneczkowego na drodze  Kisielki 
własność Bolesława Miarczyńskiez0 
i skradli sanki motorowe, oraz dwić 
małe saneczki, ogólnej wartości 132 
złotych; za kradzież 8 syfonów ^ 
wodą z wozu Henryka Schleichera 
ma placu Krakowskim, aresztowań 
Piotra Bogdana 1. 20, zam. przy ul: 
Żółkiewskiej 1. 5. 

— Wystawa Juljana Fałatą, Mar 
rjana Ruzamskiego, Feliksa Wy 
grzywalskiego oraz sala grafiki 07 
twattą została w  Towarzystwić 
Przyjaciół Sztuk Pięknych (Gmaclt 
Muzeum Przem. brama od ul 
Dzieduszyckich); zwiedzać ją mo” 
Żna codziennie od 10 g. do 3-0ieh. -< 
Wstęp ] zł, dla młodzieży szkolnet 
20 groszy. 

Artyści malarze, pp.: Maria We 
dzicka, Stanisława Klimkowska, Ma” 
rjan Słonecki i Rudolf Indruch, któ” 
rych udział w wystawie zapowie” 
dziano w gazetach i zaproszeniacii 
na prośbę Zarządu Tow., ustąpił 
miejsca niespodzianie nadestany™ 
dziełom seniora artystów polskich 
prof. Juljaną Fałata. 

Za to koleżeńskie stanowisk” 
składa Zarząd Tow. wymienionyfć 
artystom wyrązy podziękowania 
zawiadamia, że prace tych artystów 
wystawione zostaną na wystawić 
następnej. 

—— Z Polskiego Towarzystwa PO 
litechnicznego. W środę, 3 b. m., M 
zebraniu tygodniowem o godz. 18 
wygłosi odczyt prof. dr. Otto N 
dolski pod tytułem: „Wrażenia i 
wyniki podróży po zdrojowiska 
środkowo - europejskich, odbytej 4 
r. 1925. (Czechosłowacja, Austrja 
Niemcy)”. 


Mały fejleton. 
KLABUND. 


WĘDRÓWKI 


Jak gwiazda, gdy mocami 
wędruje wraz z gwiazdami, 
rój braci towarzyszy 

mi złotym ZE w ciszy. 


M 


To pierwsza każe drugiej 

mi rzucić światła smugi, 

a druga każe setnej 

mi stworzyć orszak Świetny. 
* 


Tak kroczę, śląc promienie 

przez gwiezdne nieb sklepienie: 

i świecę tak nocami d 

jak gwiazda wraz z gwiazdami. 
Tłum. A. Spact- 


a” 


=. 
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„KURIER LWOWSKI", środa, 3 lutego 1926. 


KURJER SPORTOWY. 


„ Kurjer ekonomiczny. 


, * Bruki warszawskie kosztowały. 
W 1925 r. — 1,553.168 zł. 


„. GIEŁDA LWOWSKA. 

„targ akcyjny pod znakiem lek- 
dego ożywienia. Kursa nięjednolite. 
większe zainteresowanie wywoła- 
lv akcje Chodorowa, które od dziś 

bowano bez kuponu 50 groszo- 
ay po kursie równającym się 
> Zł. Akcje Chybie i Gazolina poszu- 
Kiwane i lekko zwyżkowe. Poza- 
m popyt za Oikosami, Niemojow- 
m i Nitratem, do transakcji je- 
nak dla braku towaru nie doszło. 
- €ndencja niejednolita. Usposobienie 
Wyczekujące. 

otowane: Browary 8.25, Hipo- 

Nany 0.45 0.46, Przemysiowy 0.08 
09, Ziembank 0.06 0.07, Chodorów 
SX) 4.35 4.40 4.50 4.45, Chybie 3.60, 
gazolina 1-—, Parowozy 0.20, Nafta 
"<2, Rakszawa 0.50, Tesp 2.95. 


OBROTY PRYWATNE. 

à Wczoraj tendencja chwieia 
wyżkowa. Obroty średnie. 
„Dolar. ameryk. 7.30 do 7.32, dol. 
anad. 7 LU do 7.15, kor. czesk. 0.23 
0 023 jedna czwarta, leje 0.05 do 

d > jedna czwarta, frank iranc. 0.29 
TĄ 29 jedna Piąta, frank. szwajcar. 

3i AK 1.56, fumty szterl. 34.00 do 


Złoto: 26 kor. 28.80 do 2900, 20 
Tank, 26.80 do 27.00, 20 mark. 33.00 
0_33.25, 10 ruble 36.00 do 36.50. 
s. ebro: kor. austr. 0.56 do 0.58, 
© kor. 3.00 do 3.10, ruble 2.40 do 0.58, 
soDiejki za rubel 1.20 do 1.24. 


Wiadomości z Przemyśla 


(Od naszego korespondeni(a.) 


yć. 1 lutego. 
wa: ur au W zbrojowni wojsko- 
2 W Sobatę 30 z. m. zachorował 
A ZAS pracy wśród objawów cho- 
y umysłowej, metalowiec Dymitr 
Nisz, aa Ry w Pikulicach. — 
że zęśliwego przewieziono do 
r ala powszechnego. 
dzieja ovane samobójstwo, W nie- 
91 z. m. przed południem rzu- 
a się do Sanu zarobnica Karolina 
gp tata jednak jeszcze w samą 
A M uratowana. Powodem despe- 
da, iego kroku nieuleczaina choro- 


Atak szął 


7 Z powodu wybuch benzyny w R. 
Y . Nieszczęśliwemu wypadkowi w 
wmowym Zakładzie Żyrwnościo- 
kj n ka powodu wybuchu benizy- 
cha) 22 t0TZe piekarni uległ p. Mi- 
is tysz, zmamy w sferach robotni- 
3 ych miasta. P. Ktysz doznał licz- 


Ych poparzeń twarzy i giowy. 


Największe kino na Świecie. 


ję Biwiekszy kinematograf powsta- 
Jo ŚCIE w Ameryce w Nowym 
uz funduszów. najbogaiszego 
Sa filmowego. 
zala mieścić będzie 6 tysięzy wi- 
A orkiestra składa K z 200 im- 
ny eItÓW. Osoby należące do 
x op kiego świata“ będą mogły abo- 
=, ać loże ma premiery, które na- 
Ki, Ameryce mają zaimponować. 
! posiadać będzie wspaniałe po- 
naj ie salony dla dam, ficzeie pa- 
$ ie, urocze kąciki dla niesamo- 
ów ch amatorów" samotności, wresz- 
Wwytworną cukiernię, albowiem 
Tainie prohibicji raczyć się wol- 
„Publicznie tylko słodyczami. 
dz; hafel przypuszcza, iż ze sprze- 
Y biletów osiągnie tygodniowo 
100 tysięcy dolarów. 
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+ Wywóz zboża wzrósł bardzo 
znacznie, W r. 1925 wywieziono 
177.062 tonn żyta, podczas gdy w r. 
1924 wywieziono 106.456 tonn; psze- 
nicy w r. 1924 wywieziono 82.000 
tonn, al w r. 1925 — 94.231 tonn, ow- 
sa w 1924 — 6.081 tonn, a w. r. 1925 
34.352 tonn. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Ruch ożywiony. Ogólny obrót 160 
tomm. Pszenica poszukiwaną wyka- 
zuje lekką zwyżkę w cenie. Rów- 
nież żyto w cenie silniejszej. Nato- 
miast ceny owsa słabsze. Płacono 
za otręby pszenne loco Rawa Ruska 
z workami zł. 15 — za fasolę krasą 
ręcznie wybieraną i rafowamą (Ri- 
wemwachtel) zł. 39.30 ioco Czort- 
ków. Za groch pół victoria zł. 30.— 
loco Ifusiatym, za komiczymię białą 
najlepszej jakości loco Lwów zł. 335. 
Tendencja chwiejna. Usposobienie 
silne. 

Pszenica krajowa biała 29.00 — 
30.00 zł. Pszenica krajowa czerwo- 
na 32.00 — 34.00. Żyto małopolskie 
19.00 — 20.00. Jęczmień małopolski 
browarn. 18.50—19.50. Jęczmień ma- 
łopolski pastewmy 15.00—16.00. O- 
wies małcpolski 19.50—20.50. Ceny 
szacunkowe bez tranzakcji. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na lwióń, 
Berlin (505). Godz. 20.00. Król 


sztukmistrzów, operetka Gilberta. 
Praga (368). Godz. 20.02. Koncert. 


Oslo (382). Godz. 21.45. Koncert 
skrzypcowy. 

Rzym (425). Godz. 20.40. Lekka 
muzyka. 


Zurich (515). Godz. 20.15. Włosko- 
romański wieczór. 

Wiedeń (530) Godz. 20.15. Koncert 
drezdeńskiego kwartetu smyczko- 
wego. 

Budapeszt (546). Godz. 19.00. Mig- 
non, opera Thomasa. 

Aparaty radjowe i części składowe 
do nabycia w firmie Kinofot, Lwów 
3 Maja 11a. 

OBJĘCIE RADJOFONJI PRZEZ 

PAŃS 


TWO. 
B. B. C. (Angielskie Towarzystwo 
Broadcastingowe) jest towa- 


rzystwem prywafnem, podlegającem 
kontroli państwa. Koncesja towa- 
rzystwa kończy się z dniem 31 gru- 
dnia 1926 r. Aczkolwiek towa- 
rzystwo doskonałe wywiązuje się 
ze swych zadań i spełniło wszystkie 
przyjęte na siebie obowiązki, mie- 
mniej jednak liczny odłam prasy do- 
maga się objęcia radjoionii przez 
państwo. B. B. C. zobowiązało się 
wybudować i uruchomić osiem 
stacji nadawczych o emergji nie- 
mniejszej niż 15 KW. Tymczasem 
towarzystwo to wybudowało dzie- 
więć takich stacji, oraz dziesięć 
mmiiejszych stacji przekaźnmikowych, 
nie licząc wielkiej stacji nadawczsj 
w Daventry, która jest najmocniej- 
szą stacją w Europie. 

Towarzystwo, nie mając pewności 
czy nadal swoją koncesję mu- 
trzyma, obraca obecnie całą nad- 
wyżkę na podniesienie poziomu ar- 
tystycznego programów. W tym 
kierunku czynione są z jego strony 
wielkie wysiłki w celu zadowolenia 
jaknajszerszych warstw ludności 
doborowymi programami. Tak n. p. 
Projektowane są w najbliższej przy- 
szłości retramsmisje produkcji ame- 
rykańskich (uskuteczniają to  iuż 
zresztą Niemcy) oraz nadawanie 
SZtuk teatralnych ze scen najlep- 
szych teatrów angielskich. 


„Małopolski Kłub Automobilowy” 
urządza z okazji wręczenia nagród 
i dyplomów honorowych. odnoszą- 
cych się do ostatniego raidu tury- 
stycznego, wspólną kolację z udzią- 
łem Pań dnia 6 (szóstego) lutego 
1926, w małeś sali hotelu George'a, 
o godzinie 20-tei. Zgłoszenia człon- 
ków przyjmuje sekretarjat w hote- 
lu „Europeiskim”, codziennie od 5 
do 7-mej, względnie przez cały dzień 
„Cyclecar”, ul. Romanowicza 9, te- 
ief. 20—01. 

Karpackie Tow. Narciarzy urzą- 

dzą we Lwowie dnia 6 i 7 lutego br. 
zawody związkowe o mistrzostwo 
Lwowa. Program zawodów obej- 
muje: I. Bieg zwyczajny dla zawod- 
ników wszystkich klas. 
Il Bieg młodszych klasy „A“ na 
przestrzeni 7 km. III, Bieg pań obu 
klas na przestrzeni 7 km. IV. Skoki 
zawodników wszystkich klas ra 
skoczni ma Zniesieniu. Najlepszy 
wynik z biegu I. i skoków daje ty- 
tuł mistrza Lwowa. Wpisow. wynosi 
ad I. III. i IV. po 2 gł., ad II. 1 zł. — 
Zgłoszemia przyjmuje się się do 
piątku poprzedzającego zawody! w 
lokalu Twa, ul. Podlewskiego 7, II. 
Uwaga: W razie nieodpowiednich 
warunków śniegowych zawody od- 
będą się 27 i 28 lutego br. 

Walne Zgromadzenie I. L. K. S. 
Czarn odbędzie się dnia 12 bm. w 
szkole Konopnickiej przy ul. Zielo- 
nej o godz. 6 wieczór. W razie bra- 
ku kompletu w godzinę później bez 
względu na kompiet. Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie Zarządu. 
Sprawozdanie skarbnika i komisji 
rewizyjnej. Zmiana regulaminu sek- 
cji. hwalenie wkładek. Wybór 
nowego Zarządu. 

Walne Zgromadzenie Sekcji piłki 
nożnej I. L. K. S. Czarni odbędzie 
się 10 bm. w lokalu Klubu przy: ul. 
Rutowskiego 1. 8 o godz. 19. 


ŁYŻWIARSKIE MISTRZOSTWO 
FRANCJI. 

Znany łyżwiarz francuski Hassler 
zdobył w Chamonix tyżwiarskie 
mistrzostwo Franciji, bijąc w biezu 
ma 500 mtr. rekord Quaglii i osiąza- 
jąc czas 474 sek. 


Nowe gmachy w Krakowie. 


Kraków. (Tel. wł.). 

Delegat minist. oświaty przybył 
do Krakowa celem uzyskania od 
gminy gruntu pod budowę szkoły 
przemysłu artystycznego, która 
mieści się obecnie w gmachu wyż- 
szej szkoły przemysłowei. Prezy- 
djum miąsta oświadczyło, że gmi- 
na może na ten cel odstąpić grunt 
miejski, jednak tyłko w drodze za- 
miany za parcelę z gruntów pañ- 
stwowych. Z gminą m. Krakowa 
pertraktuje także zakład pensyjny 
urzędników prywatnych, który za- 
mierzą wystawić _czteropiętrowy 
gmąch w okolicy ulicy Smoleńskiej. 

D 


AFERA BANKOWA W KRA- 
KOWIE. 
Kraków. (Tel. wł.). 
W sprawie dochodzeń karnych 
przeciw trzem byłym dyrektorom 
i wicedyrektorom krakowskiego 
oddziału P. Banku Przemysłowego, 
po dokładnem zbadaniu sprawy mi- 
nisterstwo skarbu stwierdziło. Że 
nie wykryto w tym oddziale P. B. 
P. żadnych nadużyć podatkowych. 
ani też nię stwierdzono puszczania 
w obieg weksli kaucyjnych, lub też 
naruszenia depozytów gwarancyi 
nych. 
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DALSZE ROZGRYWKI 
W. HOCKEYU O MISTRZOSTWO 
OKRĘGU. 

Dnia 2 bm. odbędą się na torze 
L. T. Ł. przy ul. Pełczyńskiej, dal- 
sze rozgrywki o mistrzostwo okreę- 
gu w hockeyu na lodzie. 

Spotkania nastąpią między dru- 
żymami A. Z. S. — Lechia o godz. 
10 i Czarni — Hasmonea o godz. 11. 

Gzarni chcąc dojść do finału, mu- 
szą wylłężyć wszystkie swe siły. 

W dalszym ciagu odbęda się iuż 
końcowe rozgrywki grupowe w 
dniu 3 bm.; również na torze L. T. 
Ł. o godz. 14 między drużynami 
Dror — L. T. Ł. i o godz. 15 Sparta 
LSA ZES: 

Po tych spotkaniach nastąpi w maj- 
bliższym czasie decydująca roz- 
grywka o mistrzostwo okręgu mię- 
dzy zwycięzcami grupy: A. i B., oraz 
rozgrywika o 3 i 4 miejsce. 

Mistrz okręgu lwowskiego spotka 
się następnie z mistrzowską drużyną 
Krakowa, z którą rozegra decydu- 
jący mecz o mistrzostwo grupy po- 
łudniowej, poczem mastąpia osta- 
teczne rozgrywki hockeyowe o 
mistrzostwo Polski w Warszawie. 


POLSKIE „WYJAZDY*. 

Nasze ekspedycje narciarskie za- 
granicę, zarówno do Francji, Szwaj- 
carji, jak i Czechosłowacji — albo 
nie będą mogły wogólę nigdzie wy= 
jechać — ałbo wszędzie przybędą! 
ze znacznem opóźnieniem. Powo- 
dem są formalności paszportowe, 
które w Polsce, jak wiadomo, trwa- 
ja latami z powodu beznadziejnej ©- 
pieszałości władz. 
Ez "= 


MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień o godz. 730 
Wtorek 2 stycznia 1926. 


CARMEN 


Opera w 4 aktach Jerzego Bizeta. 
Tekst H. Meilhac a, i L. Halevy'ego. 


Carmen . H. Green-Skazowa 


Micae!a . Helena Lipowska 
Frasquita . . . M, Popowiczówna 
Mercedes . . Franc. Ostrowska 
Don Jose . St. Gruszczyński 


. Franciszek Schütz 
. Leon Jeleński 


Ecsamillo toreador 
Zuniga, oficer . 
Morales, sierżant . . T. Łowczyński 
Dancairo ) rzam. Teodor Kramus 
Remendado ) P Zygmunt Szmid 
Lijias Pasta. . . . qetiy 
Wojsko, cyganie, cyganki przemytnicy, 
lud, dziewczęta, dzieci, pikadorzy, toread. 
W akcie ll-gim „Picadori*, odtań- 
czy S. Biczówna i corps de ballet. 
Kapelmistrz: Jarosław Leszczyłński. 


na) fJ——— 
TEATR NOWOSCI. 

(Początek o godz. 7'30, 
Wtorek 2 stycznia 1926. 


Żółta rękawiczka. 


Sztuka w 3-ch aktach Karola Bakonyl'ego 
OSOBY : 


Hrabia Robert Tarczay Sosnowski 
Andrea, jego żona Barwińska 
Teresa Rvbicka 


Bałthay, podpułk. huzarów Bielecki 
Orgonaszy, gł Oro y 
an Lantha $ obrs 
Kamii Kat ) porucznicy Pejiáski 
Hr. Erw. Borendy jednoro- 
czny w A peii Rzęcki 
Hr. Jerzy Borendy jednoro- 
ŚR w pułku Tuzai Koczyrkiewica 
Fekete, sekretarz stanu Zabielski 


Tarnay, deputowany Lewicki 
Baton aż Radnay Stępowski 
Baron Erdoesch Reiski 
Ekscelencja Kalinowski 
Dr. Klein Lochman 
Dr. Nebenmuelier Neuman 
Wachmistrz huzarów Czaki 
Goemboesch, huzar Fertner 
Józef, lokaj Przystawski 


Franciszek kamerdyner š * i 
Rzecz dzieje się wspóicześnie. _ 
Reżyser: Józef Sosnowski 
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Wielki wybór 


KILIMÓW GLINIANSKICH 
Wyrobów KOSZYKARSKICH 


poleca najtaniej 


„KILIM GLINIAŃSKI" 


Luv Övv 753 
Halicka 5. Fiija : Kopernika 23. 


Doo ae a WIZDATEN TT ŻA 


kursa MAEALIEOWE oo VYIBLDZA*» 
pod osobistem kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 
Kraków, Studencka 14. ' 
grzyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925|26 
Kursa obejmują: 7 
4) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 
neotiumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze I-roczne 
i 2-letnie. 
Kurs niższej szkoły Średnie] w zakresie 4-ch klas. 
Kurs seminarjum nauczycielskiego |-roczny i 2-letni. 
Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. 
Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów,. zanomo- 
cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
akryptów. wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie | prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
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tesorów szkół średnich równolegle z normalnym to-|, 


*«iem nauki tychże Kursów. A 
Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj- 


wyuitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do/* 


%oqiu godzin dziennie. 


pls grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie. i 


Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 
ałów(enic). Dla wojskow:ch i inwahdów 25 procent opu 
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atu Wszelkich informacji udziela sie bezpłatnie 1816 
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y „Kurierze Lovin" 


Ucz się, w nauce twa przyszłość. 
1) Chcesz uzyskać. cenzus nauki z klasy 4, 6, 8 gimn. 
(potrzebny do awansu lub stabilizacji). 2) pragniesz po- gg 
siąść ogólną wiedzę niezbędną w pracy i życiu (prosp | 

RH). 3) chcesz nauczyć się szybko języka angielskiego jĘ 
aiemieckiego, lub francuskiego (prosp IL), wpisz się za-j£g 
caz na: „Powszechne Kursa Korespondencyjne Matura*, Kra- 


ków, ul Karmelicka 35. Uczą P P. Profesorowie szkół 
Średnich i Docenci Uniw. — Próbne lekcje na 8 dni, po 
madesłaniu zł. 3. (w znaczkach) Wpisy na Il. semestr do 
1. lutego br. Informacje i prospekta bezpłatnie. Na od- 
powiedź znaczki. 112] 
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sprzedaje 
GRAMOFONY 
IMASZYNY ;GRATACH 16 


S. ARNOLD, Lwów, Kazimierzowska 13 
Wielki wybór płyt, gramof. po cenach fabr. 
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środa, 3 lutego: 1926. 
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CENY FABRYCZNE 


JEDNO i DWU- 27:50 


STRONNE odzł 


WŁASNY WYRÓB 


KOŁDR 
MATERACE ; głoście a 88 


PODUSZKI pierzane od 17:50. GOTOWE 
PRZEŚCIERADŁA pod kołdry od 1150. — 
. j na posłanie od 650. — 
Gotowe poszewki od 4—-. KOCE — KAPY 
FIRANKI — DYWANY itp. sprzedaje najtaniej 


FABRYKA POŚCIELI 
PIETRUSZEWSK:- MLEKO 


Lwów, KORALNIGKA 6 Telef. 37—72. 


DLA ZAKŁADÓW. — SZPITALLi t. p. — CENY 
OFERTOWE NISKIE. 1069 
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KASE kes 
Aibycia okazyjnie w magazy- 
© nie Braci Lubelskich, ul. Ru- 
ęjtowskiego, naprzeciw Kate 


e |dry 
a m Amt A dk "| 
> FORTEPIAN -Wirth schii- 
Lód 


e|Wy. stan i 
e |dobry, sprzedam okazyjnie. 
e |Kopernika 26, parter, oficyny, 
* |Skleniarski. 115 


3303597390 
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10077000760007200000006606%607009- (JSOBA z dobrego domu, 


wysoka  przystojna zjniego Wojnara, Warszaw 
jprezencją pragnie przyjąć Krucza 26. IE 


.|pani lub u starszego zamoż- 


-|Zgłoszenia pisemne do Ad |T3UCZ gimnazjalni. Batore 


Jak postępować? 


PORTRETOW 
darmo |! 


1154 


dzy Czytelnikami niniejszego pisma, postanowiliśmy 
rozdać 8.000 portretów darmo! Przyślijcie nam foto- 
grafię (starą lub nową, pojedynczą, podwójną lub 
grupę) z Waszym dokładnym adresem na odwrot- 
nej stronie fotografji a otrzymacie wkrótce powię- 
kszony ze zdumiewającem podobieństwem, prawie 


naturainej wielkości portret zupełnie darmo. 
(Rozmiar powiększenia 3545). Skorzystajcie jak- 


polecać naszą firmę wśród znajomych i krewnych. — 
Fotografję otrzymacie z powrotem nieusz odzoną. 
Za przesyłkę opakowanie i iane wydatki orosimy 


grupach należy twarz do powiększenia oznaczyć 


Zaswsiadamiarna 
WP. ezłonków N. U. Z. Y.i prywatnych, że prowadzę 
pracownię obuwia na własną rękę w nowym lokalu, 
przy ul. Wałowej 23. Wykondnie szybkie i sta- 


ranne po cenach Józ ef il ryc zu k. 


umiarkowanych. 


P:n eaaa | 
Marja Ludwika RZEPECKA 


Lwów, Halicka 20, IIl. p. 


artystyczna wytwórnia kwiatów poleca Się 
na KARNAWAŁ. 729 
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Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. 
i w rubryce „Repertnar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy 


z 6 gr. 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 509), droże A 


: Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroińskk ` 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. | 


Geny ogłoszeń : 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 


ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ 


Żarówek mii OSRAM 


sztuka I-20 sztuka 


K POMPACH 


Jagiellońska 11. w podwórzu. 


eklamato potega! 
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| lekarskich 


zi Ra 


Aby szybko rozpowszechnić przedsiębiorstwo mie- || 


najprędzej z naszej propozycji, gdyż obecnie przes || FEE 
widzieliśmy tviko 8.000 portretów. Jako wzajemną |, 
usługę, gdy będziecie z portretów zadowoleni, prosimy |; 
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GWITKA MĘSKA, ciemna bezpłatnie informacje wama 


ARE. a pożyczki i A 
(selskin-piżmak) do na-|Bisro architektoniczne, LWÓW 
ul. Sykstuska 25, Il. p. TEIS 
fon 6-06. | 


Kupno i sprzedaż. 
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T;ORTEPIANY, pianine 40 
l szczone, naprawia b8 
kujące części mechaniki, d% 
rabia, stroje, skórkuie. 
żądanie wyjeżdża na pi 
wincję. Antoni Garma 
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łer-Bósendorter* krzyżo- 
wygląd bardzo 


Zborowskich 10. 


Posady i praca. 


DOSZUKUJĘ posady słu-|- 
żącego do biura lub doj Nauka I wychowanie. 
k wz m" e wm m 
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sklepu. Zgłoszenie do adm. cii 
i Q [7 wy 

Kurj. Lw. pod „Służący“. S || | EPA stowiić 


1113 
bezpłatnie, celem propaga 
Instytut Stenograficzny, A 


posadę u starszej bogatej 


A 
ATEMATYKI. geom. WY 

M kreślnej, oraz jęz. 

cuskiego i niemieckiego U 


nego pana w charakterze to- 
warzyszki, chętnie się zajmę 
gospodarstwem  domowem 


ministracii „Kurjera Lwow.* 34. IV. p od 3—5. 
pod „L. W‘. 
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no = 7 ET... S 
[BEZPŁATNIE wyucza sie 

nografji listownie > RE 
dakcja Stenografa Polskiego 
Warszawa, Mokotowa 6 


i 


si T |. | 
NOWY kurs kroju i szi% 
LN rozpoczyna z pocz 

kiem lutego „ Warszawiank 
Wyuczam solidnie za nař 
ręczę, ul. Błonna 26, 1. Pd 


Różna 


Nadralij charakter pisma swój, lut 
zainteresowanej SAI zakomunikuj 
imię, ruk, miesiąc urodzenia. Otrzy- 
masz szczepółową analizę charakteru 
kreślenie zalet, wad, zdolności, prze- 
snaczenie. Analizę wysyłam pa otrzy: 
maniu 8 złotych. Osobiścia przyjmuję 
ad 14—7, Protokoły, odezwy, podzię- 
kowania na'wyhitniejszych osóh sto- 
licy. Warszawa, sycho - Gratolop, 
SZYLLER-S5ZKOLNIK, Piękna 25-9, 


wszech nauk sekundarjusz SZ 


b. pó 
Dr. l. Ardel państw. ord. obecnie ” 
Kołłątaja 5. od 12-1 i 3-5. 116 


W ZAKŁADZIE kosmetycznym i fryzjerskim Berta mi 
' (Plac Trybunalski 1. mezanin), usuwa się zapomocą najnof 
szych aparatów zmarszczki i nieczystości twarzy, czerwó 
ności nosa i rąk. Tamże wykonuje się artystyczne tryði 
| według paryskich Żurnali, farbowanie włosów oryginal 
farbą Henne, strzyżenie włosów, roboty perukarskć 

i manicure. 10F 
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e on, 


` Pracownia tapicerska 


przysłać zł. 3'— lub za zaliczeniem zł 375. Przyj 


Przedst. Artystyczne „REKORD“, Łódź 2, Piotrkowska 37. | 


4 
HALLO 25-31 HALLO 


M. Onyszkiowicza Piekarska 14 


TEL. 35-14 


Poleca meble klubowe kryte skórą. 


Roboty zlecone wykonywa starannie po cenach 
umiarkowanych. 766 


Poszukujemy przedstawiciela 
na województwo stanisła- 
wowskie i tarnopolskie 


do odwiedzania klijenteli branży  kolonjalnej 

celem sprzedąży znanej kawy figowej i karls- 
badskich korzennych przypraw kawowych. 

Oferty z referencjami, możl. w jęz. niemieckim, 


przyjmuje : 1089 
Otto E, WEBER, G. m. b. H. Gdańsk: 


ko! 
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